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OGRANICZENIE DYSKUSJI --

._ NAD BUDŻETEM POLSKIM

Proporcjonalny podział daie stronnictwom od 12
godzin do 18 minut czasu na mowy

SEJM WYDAŁ PIĘCIUPOSŁÓW SKOMPROMI-
TOWANYCH W AKCJI PRZECIWPARSTWOWEJ

WARSZAWA, 26 stycznia, (Ra
djogram The N. Y, Times'a).-
Wpierwszym dniu sesji poświą-
tecznej Sejm uchwalił zamknię-
cie dyskusji nad budżetem na
rok 1927, który wszedł właśnie
pod obrady.

Wice-premjer, Bartel, wnosząc
z przebiegu narad w. komisji
budżetowej, że preliminarz rzą-
dowy czekają burzliwe przejścia,
wystąpił z wnioskiem ogranicze
nia debaty sejmowej do 80 go-
dzin, proponując jednocześnie,
by czas dyskusji podzielić pro-
poreJonalnie do liczebności stron
nictw, reprezentowanych przez
mówców. Główne partje popar-
ly ten wniosek 1 wrezultacie naj
większe stronnictwo w Sejmie
otrzymało dwanaście godzin cza
su na przedstawienie swych ar-
gumentów, podczas gdy mowy
przedstawicieli najmniejszych 11
czebnie stronnictw ograniczone
zostały do osiemnastu minut.-
socjalistom z rachunku sił przy
padło w udziele pięć godzin z
ogólnej liczby 80.

 

 

Otwierając sesję, wice-premjer
Bartel zażądał zawieszenia [m-
munitetu poselskiego w stosun=
ku do pięciu uwięzionych bia-
łoruskich i komunistycznych de
putowanych, oska c ich o
zdradę stanui konszachty z wro
giemi Polsce czynnikami zagra-
nicą. Komuniści domagali się
głośno i gwaltownie wypuszcze-
nia uwięzionych na wolność i
wotum nieufnościdla rządu, ale
zarówno wice premjer Bartel,
jak marszałek Sejmu, Rataj,
sprzeciwili się ich wnioskom.
Wobec tego uwięzieni posłowie
sądzeni będą jak zwykli przestęp
cy polityczni.
Dyskusja nad budżetem toczyć

się będzie przez cały przyszły
tydzień, Opozycja chce udowod-
nić, że równowaga budżetowa
została pozornie tylko osiągnię-
ta i że kraj jest znowu nad prze-
paścią takiego kryzysu finanso-
wego, jak ten, który w zeszłym
roku doprowadził do przewrotu
majowego.
 

NIEBEZPIECZENSTWO NOWEGO STRAJKU WĘ-

GLOWEGO NA WIOSNE

ZAWCZASU OMAWIANA JEST NOWA UMOWA

Górnicy nie zgodzą się na[?:-Kwan. redukcję płac
 

INDIANOPOLIS, 26 stycznia.
- Odbywa się tu zjazd United
Mine Workers of America, zwo-
łany w celu rozpatrzenia zagad-
nień, pozostających w związku
z możliwym na wiosnę strajkiem
w kopalniach miękkiego węgla,
zatrudniających pół miljonową
rzeszę górników. Idzie o odno-
wienie ekspirujących z wiosną
kontraktów zbiorowych. O Ile
sprawa ta nie zostanie załatwio-
na na zjeździe przedstawicieli
związków górniczych 1 właści-
cieli kopalń, mającym odbyć się
w Miami w przyszłym miesiącu,
to przemysłowi węglowemu no-
wy strajk grozić będzie.

Zjazd ma na celu, po za bez-
pośredniem zadaniem wybrania
delegatów na konferencję w Mia
mi, zbadanie nastrojów panują
cych wśród górników, którzy,
jak się zdaje, nie skłonni są do
przyjęcia zredukowanych płac.
Właściciele kopalń twierdzą, że
nie mogą rywalizować z nieunij
nemi kopalniami przy dotych-
czasowej skali płac.

KROLOWA _MARJA KWA-
SNO WSPOMINA POBYT
W STANACH ZJEDN.

 

Nie podobało się jej przyję-
te tu robienie z mu-

chy słonia

WIEDEN, 26 stycznia. - Kró-
lowa Marja wbrew zapewnieniom
ogłoszonym w prasie, twierdzi w/
rozmowach poufnych, że jej po-
dróż po Stanach Zjednoczonych
była szeregiem przykrości 1 gorz
kich rozczarowań, „Ameryka lu
bi - powiada królowa - nie-
proporcjonalnie powiększać
szczegóły zdarzeń, robląć z nich
nie łączące się z otoczeniem dra
pacze chmur". Oświadczenie to
charakteryzuje -wszystkie -jej
wrażenia, odniesione w tym kra
ju. Do niezadowolenia królowej
z pozomie tylko gościnnego
przyjęcia, miało przyczynić się
I to, że przedstawiciele Rumunii
w Washingtonle nie zawsze za

 

dor rumuński Cretzianu 1 jego
poprzednik na tem stanowisku,
Djuwara, który w charakterze
charge d' Affaires organizował
wycieczkę królowej.

Wystawienie na widok pu-
bliczny skarbów sul-

tańskich

LONDYN, 26 stycznia. - Ja-
skinia Alladyna stanie niebawem
otworem przed publicznością tu
recką, której wolno będzie przy-
glądać się przez szyby skarbom,
nagromadzonym przez sultanów
wciągu czterech wieków ich po
tęgi. Sutański tron, wysadzany
perłami, jest jednym z najpięk-
niejszych eksponatów, których
dawniej zwykli śmiertelnicy nie
mogli oglądać. Wystawiona rów
nież będzie na widok publiczny
wielka kolekcja drogich kamie-
ni ze skarbca suttańskiego i bl.
żuterji haremowej, Wśród eks-
ponatów znajdują się relikwje
chrześcijańskie, jak naprzykład
stary relikwiarz bizantyjski, za-
wierający w sobie rzekomo część
czaszki Jana Chrzeleiela,  

NEW YORK CZWARTEK, 27 STYCZNIA, (THURSDAY, JANUARY 27), 1927
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 Sześć w rynie gmachu są go, ażeby infor-

mować rguzety o przebiegu humorystyczno-sensacyjnego procesu, odbywającego sig. 0-
becnie w, White Plains.
 

Mussolini buduje potęż-

na ”owalną
Z wiosną Włochy będą mia-

ły 182 eskadry lotnicze
Rozwija się również elektryfika-

cja kraju na potrzeby prze-
mysłu wojennego.

PARYŻ, 26 stycznia. - Prem-
jer Mussolini, mający w swej ko-
Jekcji'tek ministerjalnych 1 tekę
ministra lotnictwa, chce w cią-
gu kilku najbliższych miesięcy
doprowadzić włoską flotę powie-
trzną do takiej potęgi, by zajęła
ong ma świecie drugie miejsce
po Francji, by z czasem i ją ze-
pchnąć z tego awjacyjnego szczy
tu. Projekt rozbudowy lotnictwa
obejmuje 1,600 mowyćh aeropla-
nów wojennych i doprowadzenie
z wlosng floty powietrznej do
182 eskadr lotniczych, obsługi-
wanych przez 24,000 żołnierzy
1 2,810 oficerów.
Drugim projektem, pochłania-

jącym obecnie uwagę włoskie-
go ministerjum wojny, jest roz.
winięcie sił wodnych kraju w sy
stemie elektryfikacyjnym dla
zastąpienia w razie wojny siłą
wodną węgla, dowóz którego z
zagranicy był wielce utrudniony
w czasie wojny światowej.
PO KRACHU 50-ML

LJONOWYM _PG .
Kompanija filmowa U. F. A.
przeszła pod zarząd trustu

chemicznego
 

BERLIN, 26 stycznia.-Olbrzymia, ale zbankrutowana niemie-
cka kompanja filmowa U.F.A.,
zakrojona na miarę produkcji a-
nierykańskiej, przeszła w posia-
danie trustu chemicznego, który
chce rozwinąć wytwórnię filmów
na wielką skalę. Bankructwo U.
F. A, przypisywano powszechnie
nieudokfości zarządu, Deficyt o-
szacowano w procedurze upadło-
ściowej na 49 miljonów dolarów.

NIEMCY GOTOWI SIĘ ZGODZIE NA

ZNIESIENIE FORTEC .NA WSCHODZIE
Możliwem jest, że Rada Ambasadorów zaaprobuje nowe

propozycje w tej mierze
DALSZA KONTROLA NAD NIEMCAMI W KAŻDYM RA.

ZIE PRZEJDZIE DO LIGI NARODÓW
GENEWA, 26 stycznia. - Ko-

misja międzysójuszniczej kon«
troli, na czele której stol mar-
szełek Foch, otrzymała z Berli-
na propozycje niemieckie w spra
wie rozbrojeń w nowej redakcji,
z pewngml ustępstwami co do
fabrykacji broni 1 fortytikowa-
nia granie od strony Polski.
Rząd niemiecki miał się zgo-

dzić w zasadzie na ograniczenie
produkcji materjałów wojennych

jej pobytu w SŁ Zjedn. stali na i miał skapitulować w zupełno-
wysokości zadania, Wkrótce na
żądanie królowej mają być od-
wołani z WnMnTwnu ambasa- nych fortec na Wychodzi;

 

ści przed żądaniami Aljantów w
sprawie zniesienia czterech głów

 

Raport w sprawie produkcji
materjałów wojennych, wysłany
już z Berlina, będzie rozpatry-
wany jednocześnie z propozy-
cjami w sprawie fortec przez
Radę Ambasadorów. W razie gdy
by raporty te zostały zaaprobo-
wane przez komisję, kontrola
nad zbrofeniami niemieckiem!
zostanie definitywnie przekaza-
na Radzie Ligi Narodów, gdyby
wszakże _zachodziły trudności
natury technicznej, to przy prze
kazywaniu dalszej kontrol L-
dze, poczynione zostaną zastrze
żenia, przewidujące arbitrację w
kwestjach niezałatwionych.

o +
 

SPRAWA WYDANIA

DEBATY NAD BUDŻETEM.

sterumek policji

LWÓW: (Pocztą). - Z Włodzi
mierza Wołyńskiego» donoszą o
zbrojnym napadzie na posteru-
nek policji państwowej. Komen-
dant posterunku urządził obławę
na szajkę bandytów i zdołał ująć
kilku jej członków. Reszta
bandytów, chcącsię zemścić, za-
czaiła się pod bramą domu, w
którym się mieścił posterunek i
dobijata się do drzwi, chege wy-
wołać komendanta. Słysząc ha-
łas wychylił się mieszkaniec tego
domu, kupiec Sikor. Bandyci. są-
dząc, że to komendant, dali doń
kilka strzałów i zbiegli. ›Sikora
śmiertelnie ranionego przewiczio
no do Dwowa, gdzie zmarł. Poli-
cja Włodzimierza zarządziła pp-
ścig, a ze Łwowa wysłano wywia-
dowców.

ZRÓŻNYCHSTRON

PARYŻ-_Riezlotti Garibaldi zwró-
cił rządowi francuskiemu dekoracje,
otrzymane za waleczność podczas woj
ny światowej, gdy bił slę w szeregach
francuskich. - « »
„GENEWA. - Rząd sowiecki zawia

domit Ligę, że nie może wysłać swych
przedstawicieli -nw _międzynarodową
konferencję ekonomiczną, gdyż nie o-
trzymał dotąd od rządu szwajcazskie-
go satysfakcji za śmierć posła Wos
towskiego. *- »
EMERSON, N, I. - Przełożony

szkoły: publicznej, Willenbueker, uwię
złony został pod zarzutem gwałtu, ja-
kdego się miał dopuścić na jednej z
uczennic. Oskarżsją go o to ojciec
i sióstra dllmygki. +...

«

PITTSBURGH, - 17 letni amator
pięściarz, Leo Maham, zmart skut-
kiem uszkodzef, odnfesfonych podczas
meczu amatorskiego w Braddock. Prze
tiwntk, również bokser,
zadał mu śmiertelny cios w górną
część brzucha, ›co: wywołało krwotok
Wumen-my.. a 1005

606 cudzoziemskich kompani) nato-
wych, 22 tylko nie podporządkowały
się rządowym przepisom co do skis"
dania nowych deklaracyj, Read me-
ksykański odzyskał w ten sposób 6
880,000 akrów x terenów koncesyj-
nych. Oporne kompanie amerykań-
skle mają pod swym zarządem 1,600,
000 akrów pól naftowych.

* * % »
LONDYN. - W najbliższej. przy-

szłości spodziewać się można formal.
nego sojuszu Partji Pracy z ruchem
kooperatywnym, który ma około 5
000,00 członków, Dotąd dwie te or-
ganizaele, pomimo łączących je sym-
patyj. i zwiazków ideowych, występo-
wały oddzielnie.

«
ALBANY, - Legislatura: stanowa

ma zatwierdzić nowe kredyty na szpi-
talnictwo pryehjatryczne w sumie 50
inflfonów dolarów, -W

panuj
 
Wane .

szpitalach dla
um je

  

MEKSYK MIASTO. - Z pośród |

POSŁÓW ARESZTO-

WANYCH ZA KONSZACHTY 7 MOSKWA

Komuniidlilsiiowali wywołać awanturę w Sejmie
ale bez powodzenia -_

- PODSEKRETARJAT DLA
SPRAW MNIEJSZOŚCI NIE BĘDZIE UTWORZONY

| (Radjo „Nowego Świata")
---

Napad bandytów na po- WARSZAWA, 26 stycznia. -
Oczekiwane posiedzenie Sejmu
ze względu na wniosek rządu wy
dania aresztowanych posłów bla
łoruskich, przeszło stosunkowo
spokojnie, dzięki taktowi i sta-
nowczości marszałka Sejmu,
Rataja, Komuniści staral! się wy
wołać awantury zwłaszcza pod-
czas mowy wlce-pramjera Bar-
tla, który oświadczył, żę rząd
energicznie zwalczać będzie an-
typaństwowe 1 anarchistyczne
knowania,

Poseł Wojewódzki, mimo we-
zwań do porządku, krzyczał bez
ustannie. Wykluczony na jedno
posiedzenie, wyjść nie chciał,
wówczas Sejm wykluczył go na
miesiąc, Podczas przerwy miał
być wynieslony, lecz sam wy-
szedł.
Wniosek rządu według regu-

laminu odesłany do komisji.
Obecnie rozpoczęła się deba-

ta budżetowa. Wiadomości o u-
tworzeniu podsekretarjatu do
spraw mniejszości narodowych,
znajdują zaprzeczenia.

(Wniosek rządu dotyczy 3-ch
posłów z „Hromady": Tarasz-
kiewicza, Michałowskiego 1 Wo
łoczyna, oskarżonych, o zdradę
stanu i szpiegostwo za pieniądze
Sowietów.).

Zagadka krzyżowa

| WASHINGTON-Kongresman Ja-
kobstein z New Yorku złożył wniosek
w kongresie w sprawie zawieszenia
na"rok dalszej dyskusji nad projek-
tem zmian w ustawie imigracyjnej w
związku z nową metodą .obliczania
kwot na podstawie „narodowościowej",
Jest to zagadka krzyżykowa - zą:
znaczył kongresman w motywach do
"wniosku - zagedka, którą może dwa
dziestu ludzi jako tako odgadło w
kongresie. Dokładność tych obliczeń
budzi wątpliwości w większości re-
prezentantów. .

 

BUDAPESZT, 26 stycznia, -
„Węgry nie uprawiają polityki
międzynarodowej 1 oddawna ze-
rwaly już z metodami brząka-
nia szablą; która, nie dając żad-
nych korzyści, niepotrzebnie tyl
ko: niepokolła sgelad6w". Takie
oświadczenie złożył dziś prem-
jer Bethlen na konferencji par-
tyjnej, Kwestję restauracji mo-
narchji premier nie uważa za
pilną, zwłaszcza, że wybór mo-
narchy w obecnych warunkach
mógłby pociągnąć za sobą roz-
terki stronnicze. &
Podczas bankietu premier o-

mówił dokładniej sytuację mię-
twierdząc, że

 

a

UROCZYSTOSC KO-- _

ŚCIELNA NAZAMKU

PREZYDENT MOŚCICKIWRĘCZYŁBIRET

KARDYNALSKI NUNCJUSZÓWI LAURI

Przepych barw i blask klejnotów ożywił nieco

szarzynęprac i trosk powszednich .. =:

WARSZAWA, 26 stycznia. (Radjogram The N. Y. Times'a)-
Po raz pierwszy od czasu, gdy ostatni król polski, Stanisław Po-
niatowski, wręczył nowemu dostojnikowi kościelnemu biret p:-

dynalski, miała miejsce w Warszawie podobna uroczystość, na

której reprezentantem papieża był prezydent Ignacy Mościcki,

wręczając taki biret kardynałowi Lauri, papieskiemu nuncjuszowi

w. Polsce,

Bylo to wspaniałe widowisko, na które się złożyły jaskrawe

barwy atłasów 1 brokątów i miękki blask klejnotów kościelnych,

rywalizujących pod względem świetności z blaskiem najwyższych

w Europie orderów wojskowych, na tle fresków i sklepień pokry-

„tych arcydziełami sztuki malarskiej z przed stuleci. Wierni ka=

tolicy w Polsce witali ten moment jako dowód pogłębienia się wiary,

w motto historyczne Polonia semper fidelis (Polska zawsze wierna

kościołowi). Tłumy kięczały na ulicach pokrytych śniegiem=zs

, będącym r ę pi 1 powta=

rzały te słowa, gdy w zamku odbywała się ceremonia. c

O jedenastej rano kardynał Lauri przyjął attache prezydenta

i udał się z nim na Zamek w otwartym powozie, eskortowanym

przez szwadron dzielnych ułanów, stanowiących straż przyboczną

Marszałka Piłsudskiego. W kaplicy zamkowej z jednej strony usta-

will się szeregiem przedstawiciele dyplomatyczni państw, wszyscy,

z wyjątkiem amerykańskiego charge d' Affatres w krótkich spod

niach do kolan ze srebrnemi sprzączkami,

d' Affalres, p. Dorsey Newson, był w zwykłym stroju wieczoro

W środku kaplicy stały w trzech szeregach panie w czarnych

niach, zapiętych do szyl/o długich rękawach i w czarnych

tyla'ch, z wyjątkiem kilku odznaczonych przez kościół za :

położone na polu pracy religijnej w różnych państwach. "Te-miaty
na sobie białe peleryny. #

Za kratami przed ołtarzem ustawili się szeregam! panowie w

jaskrawych, karmazynowych strojach kawalerów maltańskich, «5

paniami, również w barwnych strófach, a obok arcybiskupi, pra

Jaci, księża, przyjezdni, dostojnicy kościelni w floletach, purpurze,

. y low-
niczych infulach. Galerię pod sklepieniem kaplicy zajmował chór,
złożony ze stu chłopców w białych komżach. :

Kardynał Lauri przybył na uroczystość w purpurowych sza-
tach, ze złotym łańcuchem na piersiach i zasiadł w fotelu. Wtedy,
to wszedł Prezydent Mościcki w czarnym stroju, z błękitną wstęgą
orderową na piersiach, pokrytych orderami, Za nim szli trzej
polscy arcybiskupi i Marszałek Piłsudski, Prezydent wziął biret
ze srebrnej tacy, na której mu go podano 1 włożył na głowę kar-
dynała Lauri, gdy jednocześnie mistrz ceremopji narzucił mu na
ramiona płaszcz purpurowy. Jednocześnie Prezydent Mościcki
wręczył kardynałowi Order Białego Orla, będący najwyższem w
Polsce odznaczeniem. ve

SOWORICZ, 14, PRZYZNAŁ SIĘ Do ZBRODN

Twierdzi, że pomógł

|

matce zabić gospodarza w Danbury

OSKARZONA DOWODZI, ŻE SYN JEJ KŁAMIE ..

YONKERS, N. Y., 26 styernia.

- Piotr Soworicz przyznał się

policji do tego, że to on i Jego

 

 

 

 

   

 

wszy z kuchni żelazny pogrie-

bacz, -zadat " Wample potężny,
cios w głowę. Ten upadł. Wów-

 

. LA rząd

Ywmmaprevail)” 1

matka, Rose Gabore, zabill w
przeszłą środę Franciszka Wam-
po w. Danbury, Conn., u które-
go służyła oni jako ochmistrzy
ni. Zabójstwo, zgodnie z zezna-
niem Soworicza, nastąpiło skut-
klem kdółni jego matki z pra-
codawcą, który oskarżał ją o
przewiezienie jakichś mebli z je
go domu do Chłopak
Arafił na scenę duszenia matki
przez Wampo, który stracił pa-
nowanie nad sobą - i porwa-

WĘGIERSKIE PRZYNIERZE

Premjer'Bethlen nie kryje się z faszystowskiemi sympatjami

traktacje z Jugostawją w spra-
wie dostępu do morza, a wkoń-
cu uznał za korzystniejszą ofer:
tę Włoch co do oddania Węgrom
do użytku portu Fiume.

„Włosi są najlepszymi nasry-
ml przyjaciółmi" - zakończył
promjer - „I najgłębsze sympa-
tje łączą nas z nimi, a jeżeli de-
nerwuje to inne rządy, to chyba
dlatego, 6 nle przejęły się one
jeszcze dość _ głęboko duchem
Locarno")

Mówiąc, te przyjaźń z Wło-
chami nie powinna psuć Węgrom

premier
myśli jugo-

z
miał widocznie na

ń z tego po-
   

  

czas matka dużym nożem ku-
chennym

_

zadała mu <sześć
pchnięć Później Piotr pomógł
matce przenieść zwłoki gospo-
darza do sypialni, rozebrać i wło
żyć do łóżka, *

Sąsiedzi dopiero w sobotę zna.
leźli

-

włoki Wampy w pustem
mieszkaniu. Nazajutrz po mor-
derstwie matka przeniosła się!s
Synem do Yonkers. Obecnie po-
mimo kompromitujących _ze-
znań syna, utrzymuje ona w dal
szym ciągu, że nic o-zbrodninie
wie i w środę nie byłą nawet w
Danbury.

Meksykańskie utarczki

2 powstańcami-

MEKSYK MIASTO, 26 stycz-
nia. - W/walkach niedziśjnych
z wojskami rządowemi powstań-
Cy stracili 28 zabitych w rób
nych okolicach kraju, W stanie
Guerero generał Pablo. Cabanas,
stojgcy na czele wigkszego-od
działu powstańców, zaatakował
Santa Maria, ale został odparty,
przez słabą względnie załogę,
zostawiając na placu 10 zabi-
tych. W Ahualica poległo: por:

ficów, w del: Mon-
te - 5, w tej lczbię wybitny
;d: powstańców, Simon: Gor» ~
~ kz
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NOWY SWIATCZWARTEK, 27 STYCZNIA, (THURSDAY,JANUARY27),

RJA OSZUKANYCH

godniu „miodowym", małżonka

 
1927   

-NEW BRITAIN, CONN.

 

 

  

SYRENA Z SISBEEMKRUKA : Oszustwa i kradzieże stały. sięwypadkami codziennemi: wteraź-niejszych _czasach.. szczególniewśgód 311%: --ojenna zawietucha -stworła gały szereg ludzi, którzy, dla
  

 

wyżyskiwania -łatwowiernych -iwynajdują. coraz fn-neżczasami wcale dowcinne ->tel Goście ei: sprzedają „więcurdjone nieruchomości 1 rucuo-mości, akcje i papiery bęzwarto-różnego $ciąwe pośredniczą: w.

 

 

nie bezwiednie, przejęła ona me-tody Ambroziego, którego pro-ces narobił tyle sensacji w Pa-ryżu w 1919-1920 roku. Jak ion, Makowska zawiera znajomo-«ci w celach. matrymonialnych,okrada ofiary i.. umyka z gotó-wką. Oto kilka charakterysty-cznych wypadków z działalnościtej polskiej „syreny" na ziemiamerykańskiej:W romantycznymmiesiącu ma-„ zamieszkały pn.

 

 

 

rodzaju _interesach, _przyjmująpichiadze do „banków", upra-wiają różne procedury, na któ-rych interesanci wychodzą mniejwięcej tak, jak Zablocki na my-dle,Do tego rodzaju ludzi należyStanisława Makowska. Zapew-

1220 Third Ave, Detroit, Mich.poznał Makowską (wówczas podnazwiskiem -Janiny  Matynow-skiej). |Wiosna, słowiki i ksig-życ przyśpieszyły robote amora.Lecz „szczęście jest jak porcela-na, kruche i nietrwałe", po ty-

 

 
br

\  
"Hotelarze w Carmel wyszli jak Zabtocki na mydle..."
* ,> „Zeznania dwóch świadków Browninga.

1
!

Proces. Browningów rozpocząłsię w Carmel, N. Y. i po jedno-dniowej rozprawie, w toku któ-rej: zbadano dwóch świadkówBrawninga, jego szofera i sekre-tarza, przeniesłono go do sąduw White Plains ku zmartwieniumieszkańców Carmel, którzyprzypuszczali, _ że .ich_ mieścinazyskaj w tem sposób olbrzymichociaż i chwilowy rozgłos orazwłaściciel Moteli i domów mie-szkalnych spragnionych dużychzysków jakie dałoby się ciągnąćw przeciąg kilku dni- z dzień-pikarzy i ciekawej publiczności.

 

  

   

Pierwszy dzień rozprawy może

owning vs. Peaches" - sądowa ope-retka w White Plains

  

 

 

a na salę, drugi podczasskładania zeznań przez szoferaBrowninga. Zeznania obu świad-kówbyły dość groteskowe i obej-mowały okres ucieczki Peaches ijej matki z domu Browninga.W procesie wytoczonymBrow-ningowi przez Peaches w odpo-wiedzi_na jego. sprawe, .po stro-nie Peaches ma: Zernawat styn-ny lekarz, który został przedsta-wiony Browningowi kilka mie-sięcy temu i obserwował „ojcakopciuszków" oczywiście bez je-go wiedzy w tym okresie czasu.Lekarz ma twierdzić, że Brow-

 

  

  

 

 

   ulotniła się z 86,000 ,sercem i pustą kieszenią. „Na-stępną ofiarą podstępnej „syre«ny" był ob. J. M., zamieszkałypn. 2408 Second Ave, New YorkCity, Makowska, nazaznajomie-niu się z J. M., często odwiedza:ła go i też ze słów J. M. „tak izgodziła się na zawarcie małżeń-stwa." J. M. wybrał pieniądze zbanku na zakup mebli i urządze-nie rodzinnego gniazda. Dnia25-go listopada 1925 roku, Ma-kowska znikła „jak dymek z pa-picrosa" a z nią $1,500 gotówki.Ostatnią ofiarą niewiernej Sta-nisławy, był niejaki M. P., zamie-szkały przy Chestnut Street, Ne-wark, N.J.M.P. wziął z Mako-wską w sądzie świadectwo ślubne, Wszystko szło jak najlepieji małżonek cieszył się, że nare-szcle przystąpił do stworzeniawłasnego _gniazda _rodzinnego.Lecz „dobry złego początek, alekoniec żałośny."

_

Smutną minęmiał nazajutrz nowowypieczonymałżonek, gdy się przekonał, żejego połowica znikła bez śladu.zabierając z sobą kilkaset ciężkozapracowanych dolarów.Kawalerowi    

 

ni przedstawiciele płci brzydkiej,niech te frzy przykłady będąprzestrogą dla was. -Makowskazawiera znajomości przeważniena balach, czasami daje ogłoszenie matrymonialne w polskipismach. Przyjechała do Ame-ryki ~ona w 1919-1920 |roku.Wzrost jej jest 5 stóp i 1 cal.Obecnie nosi włosy obcięte i jestJeśliby kto z szano-Iników poznał ją zw piśmie fotogra-ji i podał jej dokładny adres,dostanie nagrodę 825 od J. M.Proszę o wysłanie koresponden-cji do dziennika Nowy Świat, dlaJ. M.

  

Przechodnie wracający do do-mów o godzinie drugiej w nocyma 9th Avenue w pobliżu 55thSt. zauważyli młodą dziewczynęktóra zachwiała się raptownie itracąc zmysły runęła jak nieży-wa na bruk, Zawołano natych-miast policjanta. _Na miejscewypadku przybył Henry Hunt.Nachyliwszy się nad nią poli-cjant dostrzegł, że wargi jej sąpoparzone. _W pobliżu -leżałaopróżniona butęleczka, w którejbyły resztki jedyny.Sumobójczynię odwieziono ka-retką pogotowia do szpitala Roo-sevell. Po opatrunku odzyskałaona zmysły i oświadczyła stłu-mionym głosem, iż jest MarjąKuzdabą, lat 17, zamieszkałą po.173 East 101st St. Dziewczynaz pochodzenia Włoszka, poślubieła zaledwie przed tygodniem Ku-zdabę. -W środę według "jejsłów trzej nieznani mężczyźniwtargnęli do mieszkania Kurda-bow. Jeden z trójki przycisnąłdo fej ust chustkę przesyconąsilnym narkotykiem. -Kuzdabazemdlała.Przypomina sobie jak przezmgłę, że wyniesiono ją z laku-ó-

wki do nieznanego mieszkania.

Trzej napastnicy, Włosi, grozili
rewolwerami gdy chciała wołać

o pomoc. Nie zrobili jej nie the-

  

   

   

| Plokanie Aspiryna

_ Na Zapalenie:

Migdałek

Zapewnia Śnśyghmimową,
© bezpieczną ulgę na
1 chop gardło,

 

pókaniem sia,ki ziele Arije stołowych tyskach
47 płukać: gruntownie 1 po-
1 po wpływie dwu: goduio.

 

  

  

y. Nmare malotrseta.Sook
 

w me
ning od kilku lat cierpi na pe-

na byłoby nazwać zwycięskim |wien rodzaj choroby umysłowej,
dla Browninga. Zwycięskim
chociażby z tego względu,że zo-
stał on 'owaeyJnie spotkany na
sali sądowej przez kobiety!?
Peaches natomiast z jeLmalki
nie cieszyły się taką pópułarnoś
ścią zebranych którzy spotkali
ich bardzo ozigble:~ Peaches bym
In ubrana futro,kt6-

+ze. miało kosśtówećBrowninga

  

rakiem się mi!
Pierwszy raz gdy kobietą

 

›która każe mu przekładać towa-
rzystwo młodych kobiet nad je-
go obecne otoczenie. Browning
i Peaches przybyli do White
Plains wczoraj, ażeby tam proces
kontynuować.

Miljoner i jego żona są zm
czeni i wyczerpani gdyż nie spa-
Ji całą noc. W wywiadzie z re-
porteramiejak iedna tak | druga
strona zarzzuca sobie wzajemnie
stare winy, Peaches nazywa
Browninga. okrutnikiem, -on ją

bez sęfod i mówgu,

  

swego „męża i pana" z rozbitem +

KAZANIE KS. BOJNOWSKIEGO

o złych pismach, prawach parafjan i

Jako nowicjusz w New Britain
słysząc od lat o despotycznej go:
spodarce i" zwalczaniu wszelkie
go postępu przez ks. Bójnowskie
go, zapraguąłem posłuchać go raz
aby wyrobić sobie lepsze pojęcie
o tym przez tysiące Polaków w
New Britain znienawidzonym czło
wieku. ' p
Udałem się więc z przyjaciół

mi w zeszłą niedzielę na nabo-
żeństwo rozpoczynające się o go-
dzinie 8 rano.
Wspaniały budynek. kościelny,

którego budowa kosztowgła prze
szło $100,000, oprócz placu, olta-
rza i urządzeń wewnętrznych, a
mogący pomieścić około 1,200 o-
sób, zapełniony był wiernymi. Z
lewej strofy siedzą mężczyźni i
chłopcy, z prawej kobiety 1 dzie-
wczęta. Nie znaczy to, że w pa-
rafji tutejszej panuje spokój i
wszyscy chodzą do kościoła ks.
Bójnowskiego. -Ani 4 takie ko-
ścioły nie pomieściłyby wszyst-
kich tutaj zamieszkałych -Pola-
ków, z których coraz więcej cho
dzi do kościołów sjryskich, a

 

  

 

 

 
isakzie ynie. te niy

datwe} Dever Aspirny,tyhe, Mary, " etriymad wwdetknch --18nilka centow. (Ort).

 

cle trike nra
nacronej k

Meanci
a

 

Do Szanownej Publiczności:

  

na reumatyzm, przeziębienie 1
wszelkie niedomegania ciała, ner-
wów 1 kości.

LAS RUB
daje ulgę we wszelkich olerpie»
niach w przeciągu 15 miout. Do
mabyela we wszystkich stacjach
ogłoszeniowych NOWEGO #WIA»
TA, Jakotet wprost od wynalasey
Prof. LAS, 207 Kest 14th Street,

 

 

New York, N. Y. za zgłoszeniem
osobistem lub przes. pocztę.

{L cin

 

   

 

  

 

  

   

wielu wcale do kościoła nie cho-
dzi.

Wielu też było takich, którzy
przyszli przedewszystkiem postu-
chać kazania ks. Bójnowskiego,
który zwykle z ambony załatwia
wszystkie porachunki ze swymi
krytykami i przeciwnikami.

 

 

małżeństwie .

Jak mnie jednak informowali
znajomi, ton jego kazań uległ głę
bokiej zmianie od czasu, jak
zbuntowani parafjanie zajęłi sta
nowczą postawę, publicznie prze-
ciw jego gospodarce protestując i
wybrali komitet, który ma się
starać u biskupa o pozwolenie na
założenie nowej parafji, do któ-
rej niewątpliwie przeniosłoby się
90 procent obecnych parafjan ks.
Bójnowskiego.

Walka z bolszewikami

Bolszewikiem nazywa się zwy-
kle wyznawcę czy zwolennika
rządów  bolszewiekich w Rosji.
ks. Bójnowski ma inne określe-
nie dla słowa bolszewik, Każdy,
kto się znim wczymkolwiek nie
zgadza i ma odwagę opozycyjne
swe stanowisko czy zapatrywanie
wypowiedzieć, choćby był najza-
twardzialszym konserwatystą, na
zywany jest przez ks. Bojnow-
skiego bolszewikiem.

Po ogłoszeniu zapowiedzi, ks.
Bójnowski przypomniał swym pa

rafjanom, aby jak najwcześniej
płacili swój podatek parafjalny i
szkolny, bo jak im wyjaśniał, że
polskie przysłowie mówi: „kto na
czas z podatkiem nie przychodzi,
ten sam sobie szkodzi", w jaki
sposób sobie jednak szkodzi, gdy

 

_Marja Kuzdaba więziona trzy dni o głodzie i chłodzie
Trójka napastników chciała się zemścić za to, że Włoszka poślubiła Polaka.

go oprócz tego chyba, że więzili postanowiła odebrać sobie życieją przez kilka dni o kompletnymgłodzie. Jedynie woda była jejpożywieniem. W sobotę napast-icy przenieśli ją ponownie dosamochodu który przez pewienczas krążył po mieście. W Cen-tral Parku dzie z wyrzuco-noz taksówki. Zroznaczona Ku-zdaba błąkała się cały dzień poulicach nie wiedząc co ma ro-bić. Bała się, że mąż nie uwie-rzy, że przytrafił się jej tak nie-powszedni wypadek, Wreszcie

 

  

i otruła się...Mąż zgłosił się. do szpitala izabrał do domu swoją młodo-clang małżonkę. Detektywi przy-puszczają, że jeśli opowiadaniedziewczynyjest prawdziwe wow-czas może być jedyna teorja amianowicie zemsta za to, że Wło-szka poślubiła Polaka.

 

 
Wstępujcie do Komitetów

im. Józefa Piłsudskiego
 

 

 

 

 

Tuje* praenlkający ię, w

 Ruth Flynn ma być prawdziwą perią świata tanecznego,według orzeczenia Leo Staatea, który w ciągu lat 20 pla-stije urząd dyrektora kontraktowego opery paryskiej.  
   

licząca lat 17, będzie występować w teatrze Roxy.
4  

Śwcześnie podatku nie zapłaci, ks.
Bójnowski nie powiedział.A mote jest ku temu przyczyne,
że ks. Bójnowski chciałby, aby
każdy jak najwcześniej zapłaciłmu podatki szkolne i parafjalne.Może przewiduje on, że nareszciepowstanie tutaj druga paralja, awtenoząs większość jeżeli gdziebędzie płacić, to właśnie do, nowejparafji, a nie Ks. Bójnowskiemu.Ogłosił on także, że w przyszłą
niedzielę będą rozdawane drukowane sprawozdania finansowe 4obrotu w parafji za rok zeszły.Kazał je w tym roku -wydruko-wać, aby bolszewicy po za kościo
łem nie plotkowali o jego gOSPOdarce finansowej.Trzecim punktem kazania byłakolekta zbierana z nakazu same-go papieża, która ma iść na na-wracanie schizmatykówi odszczepieńcówna bliskim wschodzie Europy i Azji na wiarę rzymsko-katolicką. -Tych. odszczepieńcówjest przeszło 200 miljonówi zbie:rane pieniądze mają iść na misjenarzy i różne zakłady i przytułki przy pomocy których odszcze-pieńcy mają być nawracani, Fa:
pież się spodzizewa, - mówił ks.
Bójnowski, że każdy katolik da
najmniej dolara do kopertybędą i tacy, którzy dadzą po 59
$20 i $100.
0 złych pismach i gazetach
Czwartym punktem kazania by

   

ło czytanie złych pism i gazel..
Chodzenie do kościoła i spowić
dzi nie robi cię dobrym kaloli-
kiem, prawił kaznodzieja, o ile
czytasz złe gazety, które wystę-
pują przeciw Bogu, wierze, koś:
ciołowi i moralności.
Nie będę wam wymieniał tych

gazet po nazwisku, bo na świe-
cie teraz jest więcej gazet złych
jak dobrych i zabrało by mi trzy
dni i trzy noce-mówił ksiądz
Bójnowski, gdybym chciał wam
wszystkie złe gazety wymieniać.
Zarządy bractw kościelnych ma-
ją uważać, aby ich. członkowiezłych gazet nie czytali.Po inie było o „małżeństwie"y, podpalacze i 0-małżeństwo, ale
sam Pan Bóg w raju. *
Ludzie źli i ludzie dobrzy
Tylko biskup i proboszcz ma-

ją prawo udzielać ślubów w ko-
kciele rzymsko-katolickim. Wi.
kary bez zezwolenia proboszczajeżeli udzieli ślubu to takowybędzie nieważny. Gdyby się cośpodobnego trafiło w naszej para-ji to pamiętajcie o tem, (Wido-cznić ks. Bójnowski nie 'dowie-rzą swym wikarjuszom, którzypodobno przy każdej sposobno-ści są przez proboszcza upakarza-ni i poniewierani.) -Wszystkichludzi ks. Bójnowski dzieli nazłychi dobrych. Dobrymi są po-słuszni i wierni parafjanie rzym-sko-katolicey. Ludzie wszystkichinnych wyznań" są ludźmi. złymiwedług teoryj głoszonych przezks. Bójnowskiego.Według właśnie tej teorji bło:gosławieństwa/dostępują tylko ciktórzy ślub biorą w kościelerzymsko-katolickim, Protestancii inni takiego błogosławieństwadostąpić nie mogą.wieństwo to pomiędzy innemipolega i na tem, żę kościółrzymsko-katolicki nie uznaje rozewodów, choć mąż jest nieraz ty-ranem, bije swą żonę lub jednoczy drugie zdradza, to pomimowszystkiego muszą żyć razem dośmierci, To ma być właśnie j

      

Ochrypte, Obolałe Gardło?Skończycie z Tem Szybko!Nie. cierpcie minut

   

na_ocheroie, obelRana: stwierdzijest
sie.laczy w jebie tajemacze

 

  
T

  

 

* ---

yas weunl-.!..Im„.:

nem z błogosławieństw “be w

kościele: rzymsko-katolickim.

Świecka władza ma swoje Pra

wa, kościół ma swoje i 0 ile

ksiądz nikogo nie namawia, ab.):

nie wybierał rządowej licencji

ślubnej, o tyle kościół nie do-

zwala, aby świeccy mieszali: się

w sprawy kościoła. prongmał

jednak dodać ks. Bójnowskiego,

je za zadanie ślubu bez licencji,

znaleźć by się mógł w kozic.

Dla przykładu k2. Bójnnwąkl

mówił: gdy ja przyjdę do mie

szkaniu którego z was to tam

muszę usiąść gdzie mi każecie,

inaczej możecie mi powiedzieć,

że to wasz dom i wyprosić mnie

za drzwi.

Tak samo wy parafjanie prry-

chodząc do kościoła musicie tam

siadać i to robić co wam pro-

hoszcz nakaże, który w kościełe

jest zwierzchnikiem.

Zapomnigł on tylko podkre»

różnicę, że dom człowiek

kupuje i za niego sam płaci, a

kościoła nie pobudował i nie

utrzymuje ksiądz, ale parafjanie

którzy płacąc powinni mieć pra-

wo powie jak parafja ma

być rządzoną. Tego jednak nie ma

i nie będzie tak długo jak długo

parafjanie nie zastosują zasady,

że posiadłości ziemskie które za

ich pieniądze są kupowane i

utrzymywane, na nich mają być
zapisane; oni powinni być właś»

cicielami i oni powinni lakowe-

mi zarządzać, a wtedy ksiądz nie

mógłby ich wodzić za nosy, wy-

klinać z ambony i obtażać, lecz
musiałby żyć i postępować jak

prawdziwy następca Chrystusa

na ziemi. *

 

HUMOR
 

Pan M. wdowiec ożenił się po

raz drugi z osobą nie pierwszej

młodości

- No, jakże ci się podoba

twoja nowa mamusia? pyta sie-

dmioletniego synka.

- Bardzo - odpowiada ma-

ly - ale nie wygląda wcale na

nową.

[

KASZEL

|

Cough Balsam

U waszego aptekarza

    

      

 

Tarcie Pomaga!

Trzyjcie te. miejsca gdzie
Wasbolił

3 Trzyjcie, trzyjeie i trzyjcie,
aż odczujecie spiek skóry i
doznacie przyjemny napływ
ciepła, dzięki temu staremu i
pewnemu  rozdinnemu link
mentowi:

PAIN-EXPELLER
Rep. U. S. Pu. OK

Takowy był utywany' ma

usunięcie reumatycznych
bóli; na pozbycie się zwy-

ktych zaziębień, na ukojenie i
wzmocnienie

i zbolałych muszkułów,

| ->356-w

e-

r. AD, RICHTER & CO.
Berry & So. Sth Sta

Brooklyn, N. Y.
   
 

KOBIETA CIERPI

bole ledéwiowe, nudy. i zemdle-
nia, ma opuchnięte nogi i człon-
ki, co często jest skutkiem cho-
rych nerek i pęcherza

 

Medal haarlem oil capsules (ory-
ginalnych i prawdziwych). Śro-
dek ten jest przyjacielem kobięt
od przeszło 200 lat. Zacznij zaży-

wać je dzisiaj i bę-

 
ta oże zrozu› dziesz się- czuła le-
mieć, jak dotkliwe piej jutrój/W za-
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Roczne posiedzenie

Towarzystwo -Kółko Przyja-
riół, Grupa Nr. 11 Z. P. N. w
New Yorku odbędzie roczne po-
siedzenic w dnt 28-go stycznia,
o godzinie ósmej wieczorem, w
Domu Narodowym, pn. 19-23 St.
Mark's Place, New York City.
Sprawozdanie finansowe i wy-

hor mrzydllna rok bieżący.

HARTFORD,FORD, CONN

Z działalności khklubów poli-
,tycznych

Roczny zjazd polsko-amery-
kańskich klubów politycznych w
stanie Connecticut odbył się dnia
16-go stycznia r. b. Delegatów
obrenych było sześćdziesięciu,
reprezentujących trzydzieści klu-
hów z różnych miast stanu.
Zarząd z byłym prezesem ob.

J. S. Winialskim na czele zdał
sprawozdanie ze swej pracy w
roku 1926. Delegaci przyjęli
sprawozdanie z zadowoleniem.,
W roku 1926 zorganizowano

wiele nowych klubów w różnych
częściach stanu i uzyskano uz
nanie w kołach" politycznych sta-
nu na czem zyskuje nie tylko
nasza prganizacja i jej kluby
rozrzucone po całym stanie, ale
cała Polonja w stanie Connecti-
cut.
[chwalono aby nowy zarząd

nie szczędził starań i-kosztów na

organizowanie klubów tam gdzie
ich jeszcze niema, takaby nie

pozostało ani jedno

ani wioska, w którychby nie ist-
niał _polsko-amerykański -klub

polityczny.
Zarząd klubu na rok 1927 skla-

da się z następujących obywate-

li: Stanisław Karpiński, prezes.
z Xen Brllam, Conn., Br. Roma-

wiceprezes, z Norwich,

. Czesław Kiejna, drugi wie

ceprezes, z , Conn.,
Zimkiewiez, |skarbnik, /z. Ter-

ry Conn, adwokat Stani-
sław Traczewski, sekretarz fi-

nansowy, z New Britain, Conn.,
Leon Lemański, sekretarz proto-

kółowy, z Hartford, Conn. J.
Winialski, J. Młynarski, z New

Britain, Conn., M. Papciak, 7
New Britain, Conn., dr. J. L. Pia-
secki, z Hartford, Conn. i Przy- |

bysz. z Collinsville, Conn,, komi- |

tet doradczy, dr. Piasecki, adwo-
kat Traczewski, komitet prasy,

lan Guzy, marszałek.
KOMITET PRASY,

BRONX,N. Y.

Pfiiedzenie Złączonych
Towarzystw

 

  

 

#

 

 

 

Posiedzenie Złączonych Towa-
rzystw w Bronx, N. Y. odbędzie
się w dniu 20-go stycznia, to jest
dzisiaj, w Domu Polskim przy
Courtlandt Ave. Początek .ob-
rad o gru-hmn.- ósmej wieczór.

Ponieważ spraw ważnych jest

bardzo wiele do omówienia i za-

łatwienia sądzić należy, że wszy»
scy delegaci będą obecni na tem

zebraniu.

   

ZŁĄCZONE KOMITETY PIŁSUDSKIEGO
w mbrym t:]są stale urmeszmnewszystk]: zumadomle

 nia,

Loknlnychi całej orgumuqn

POSIEDZENIA + stę członków na ostatnim wiecu
jesze Mamy dużo ważnych spraw do

Kom. nr, lazy załatwienia dla dobra naszego i

w każdy pierwszy i trzeci ponie-
działek miesiąca, w Domu Naro-
dowym, pn. 19-23 St. Marks PI.
(East 8th Street) o godz. 8-ej
wieczorem.

Kom. nr. 74 (Filadelfja)

w każdą trzecią niedzielę miesią-
ca o godz 2-ej pp. w sali Stow.
polsko - amer. muzykantów 3203
Salmon Str., dzielnica Richmond,
Filadelffa, Pa.

Sekretarzy wszystkich komite-
tów w New Yorku i okolicy pro-
simy o nadesłanię dat posiedzeń.
Na kopertach listów adreso-

wanych do Nowego Świata, nale
ży wyraźnie pisać: DLA REDA-
Kop

Baczność So. Brooklyn 1

Posiedzenie lokalnego komite-
tu odbędzie się we wtorek, dnia
I-go lutego r. b., na górnej sali
w Domu Narodowym, o godzinie
ósme] wieczorem, Uprasza się

zybyci tkich obywate-
h i huh którzy zapisali się na li-

 

 

naszej postępowej placówki.

POKORNOWSKI,
Sekretarz Protokółowy›

NA WIECZOREK!

W Sobotę, 29 Stycznia

W DOMU NARODOWYM
19 St. Marks Place

"Program artystyczny:
MUZYKA
TARCE
BUFET.

Zabawa Komitetu
im. Piłsudskiego Nr. I-szy.

Jedyna w tym sezonie.

Początek o godzinie 8 wieczór.
Wstęp 50 centów.

Norbert, Wioki wystąpi na Wie»
czorku Piłsudczyków

Na wieczorku Komitetu Pil-
sudskiego, p. Wieki odśpiewa pa
rę najlepszych piosenek ze swe-
go repertuaru z akompanjamen-
tem fortepianu.
 
WYCIECZKA DO POLSKI

Staraniem i pod egidą Złączo-
nych Komitetów Piłsudskiego
wyruszy z New Yorku, dnia 9-0
lipca r. b. na parowcu „Olimpie"
White Star Line wycieczka do
Polski,

Informacji udziela Centrala
Złączonych Komitetów Pitsud-
skiego, 24 Union Square, New
York Gity, komitety okręgowe i
wszystkie agencje White Star
Line wStanach Zjednoczonych i
Kanadzie.
 

Porady

Porady prawne dla wszęst
kich rodaków są udzielane każ-
dego czwartku. w godzinach od
siódmej do ósmej wieczorem, w

lokalu Klubu Obywateli Amery-

kańskich Polskiego Pochodzenia,
pn. 105 St. Mark's Place, (East

8th St.) przez adwokata I. M.

Sackina.

„Tańcująca herbatka"

w

nia odbędzie się w Klubie Oby-
wateli Amerykańskich Polskiego
Pochodzenia „Tańcująca Herbat-

ka" na którą są proszeni wszys-
cy członkowie wraz z żonami
oraz goście są mile widziani.

KOMITET DOMOWY.

(29)
 

W tę sobotęmaskarada „Harmonji"

Zaledwie kilka dni nas dzieli
od  47-letniej .wielkiej mane].
maskarady i bału znanego i

ogólnie lubianego Twnrzystwn
Śpiewu  „Harmonja", która się
odbędzie w 'sobotę, dnia 29-go
stycznia r. b, w sali Central
Opera House przy zbiegu ulic
67th St. i Third Ave,, New York
City.
\iespodzunck i rozrywek bę-

dzie tam bez liku.
Aby dać „przybyłym gościom

możność wytańczenia się „do
upadłego" komitet zabawowyza-

angażował dwie orkiestry-pol-

ską -Filharmonię nowojonką.

pod batutą ob. H. Zimnocha i

amerykański Jaz.
Dla masek postarano się o kil-

kanaście pięknych nagród war-

tości pięciuset dolarów.
Szanse dla wszystkich su ró-

wne,
Więc..

Szvkuune się panie i panowie.
Przygotujcie piękne, komiczne

lub" oryginalne maski i przyby-
sry na maskaradę „Harmonji"

jei j z nagród.   
 

Spraw Kryminalnych
Polski Detektyw

BLOOM

 

ziaja krymlnatne 1
eywóine roving Pro-
cesówa obslugi. sdwo-

£ katów. -biedztwa -w
i zprawach i

rorwodowych. -W ra-
zie jakiego  wypatin,
podajcie -skargi. do

Bloom Detective Bureau
zm BROAOWAY

16) 230, Mg 11th Btroe
dn 1053

    

Początek balu o godzinie 8:15

wieczór, Maskaradą rozpocznie

się o godzinie 11 w nocy.

A. więc...

sobotę. (29)

Zabawa taneczna

Tow. Bukiet Młodzieży Gr.

2207 Z, N. P. urządza zabawę ta-

neczną w sobotę, dnia 5-go lute-

go w Domu Narodowym, 705-707

Courtland ave., Bronx, N. Y.

Początek o godzinie 7-ej wie-

czorem. ,

Maskarada tow. ›Moniuszki'

W dniu 5-go lutego b. r., na

sali Domu Narodowego, pn, 19-

23 St. Mark's Place, New York

City odbędzie się maskarada

sympatycznego T-wa „Moniusz-

ko", O liczne przybycie na we-

sołą zabawę zaprasza,

KOMITET.

DZIŚ!

Roczne posiedzenie Domu

Narodowego

Roczne l.)—osiedla: odbędzie
się wę czwartek, dnia 27-go sty-
cznia o godzinie 7:30 wieczorem
na sali górnej Domu Narodowe.
go, 19-23 St. Marks Place,

J. Skowronek,

do zobaczenia się w.

JERSEY CITY

Obchód: Proletarjatczyków

Oddział im. L. Waryńskiego
Z. $. P. urządza wniedzielę, dnia
30-go stycznia, o godzinie 2:30
po południu uroczysty obchód
proletarjatezyków: Ossowskiego,
Kunickiego, Bardowskiego i Pic-
trusińskiego, ' straconych wyro-
kiem sądu carskiego. Na obcho-

 

 
|

sobotę, dnia 20-go stycz|

 

dzie tym uczczona również zo-
stanie pamięć rewolucjonistów
amerykańskich, którzy w obro-
nie interesów klasy robotniczej
w Ameryce oddali swe życie w
dniu 11-go listopada 1886 roku.
Jeden z nich Ludwik Lingg, wo-
lał samobójczo życie skończyć,
niż być straconym przez tłumi-
cieli ruchu robotniczego.: Ob-
chód odbędzie się w sali Domu
Polskiego przy Brunswick Street.
anmsmnn wszystkich, któ-

rym dobro i interesy klasy robo-

tmcu) leżą na sercu. Przema-

wiać będą wybitni socjaliści

polscy oraz delegaci Amerykań-

skiej Partji Socjalistycznej.
Za Komitet, F. SERAFIN.

BROOKLYN, N. Y.

WieczorekPunkowy
 

Klub “dunno“ Wojsk Pol-

skich im. Józefa Piłsudskiego
urządza wieczorek pączkowy, w
sobotę, dnia 5-go lutego, o godzi»

nie ósmej wieczorem, na gór-
nych salach Domu Narodowego,

pn. 261-7 Drlggs Ave., Green-

point.
Muzyka doborowa polska.

„Wewh operetk-
 

 
Tow. Splevm Lutnia -odegra

dnia 20 lutego wesołą i komiczną
operetkę w 3-ch aktach, w Domu
Narodowym, 261-7 Driggs ave.
Brooklyn, N. V. Jest to
sza operetka, zawierająca bogaty
zbiór piosenek solowych, chóral-
nych i ductach, pierwszy raz gra-
na w Ameryce. Po przedstawie
niu bal przy muzyce prof, Mro:
za.

YONKERS, N. Y.

Program nabuzemlwa w para-
{ji narodowej św. Jana:
W przyszłą niedzielę,. dnia

30-go stycznia odprawię sumę i
wygłoszę naukę na temat „Dla-
czego my narodowcy wolni du-
chowo i religijnie nie wierzymy
w papieża rzymskiego?"
Wieczorem urządza zabawę i

ucztę Towarzystwo Niewiast Po-
lek A, N, $, na sali Klubu Oby-

 

watelskiego, pn, 46 Orchard St.|
na dochód parafji narodowej.
Tak na nabożeństwo jak i na

zabawę wieczórną połączoną .z
rozgrywką 85,00 w złocie
szam wszystkich rodaków.

Ks. $: GUZIK, Proboszcz.

NEWYORK, N. T.

POSIEDZENIA

T-wo/Spójnig, Oddział Nr. 31,
w każdą pierwszą sobotę miesią-

 

ca, \
T-wo Króla W. Warneńczyka,

w każdą drugą Sobotę "lianach

 
Grupa Nr. 1418 Z. N. P. w każ-
trzecią sobotę miesiąca,

£
  

(THURSDAY, JANUARY 27), 1927

 

Leo L. Doblin, były bankier, urządza co roku zabawę dla dzieci, chorych na Łuberkulozę
Na rycinie widzimy kilka dzieciaków, wygrzewających się na słońcu w szpitalu. Dzieci

te z niecierpliwością oczekują na doroczny bal.

Listy miłosne Aleksandra Wielkiego

Sensacyjne"rezultatywykopalnkw środkowej Azji 
Zdobywca Europy i Azji, naj-

«| większy bojownik starożytności
leżał u stóp ukochanej kobiety i
błagał o jej łaskawe spojrzenie!...
Nam, którzy znamy Aleksandra
jedynie na podstawie dotychcza-
sowych źródeł historycznych, wy
daje się to dziwnem i nieprawdo-
podobnem. Przedstawiamy so-
bie bowiem owego Aleksandra
jako żołnierza z krwi i kości, sta-
le tylko zajętego wojną i ambi-
cją podbijania nowych światów,
burzenia dawnych królestw.
Wprawdzie wiemyteż, że Ale-

ksander poślubił Roksanę, córkę
Oxyartesa, jednego z władców
Azji. Ale na tem epizod malo
dotychczas zwracano uwagi i są-
dzono, że jest on faktem zupel-
nie Npieznacznym w jego życiu.
Było jednakowoż inaczej:
to było owo „inaczej", zawdzię-

  

czamy bałtyckiemu Tow, archeo- |
logicznemu, które wysłało nieda-
wo wyprawę naukową do Bu-
chary., Wyprawa ta stała pod
kierownictwem dra Gustawa
Francka. Tutaj właśnie odkryli
bałtyccy badacze dokumenty, któ
re'rzucajq nowe światło na życie
erotyczne wielkiego zdobywcy.

Było to na wiosnę w roku 334
przed Chr., gdy Aleksander po
zdobyciu Grecji ruszył na podbój
Wschodu. Przed żołnierzami
młodego wodza runęła w gruzy
potęga Darjusza. Babilon i Su-
za poddały się. Ze zwycięstwa
do zwycięstwa dotarł wreszcie do
rzeki Indus. Stąd zrobił skok w
bok ku północy, w „kolebce świa
ta" zdobył Marakandę, dzisiej»
szy Samarkand, stolicg Turkesta
nu, a na jej gruzach założył no-
we (niasto Aleksandria Eschata.

Krolem Marakandy byt wow-

Ajakx

 czas Oxyartes. Schronił on się

ze swej stolicy w górskiej waro-
wni, oddalonej od niej o 2 dni
marszu. Gdy król Aleksander
"się zbliżał, aby ową warownię
zdobyć, ,Oxyartes odebrał sobie
życie. 1 oto w ręku Aleksandra
znalazł się cały dwór Oxyartesa,
a z nim i Roksana. Roksana by
ła jedną ztych piękności, „któ-
rych tyle w swym łonie ukrywa
tajemniczy Wschód

I Aleksander zakochał się w
kobiecie, której ojca pośrednio
zamordował. Można sobie wyo-
brazić, jaka walka rozgrywała
się w duszy tej istoty, nim wresz
cie zdołała poczuć sympatję, a
nawet miłość ku zdobywcy. Ilu
argumentów musiał Aleksander
użyć, ile łez miłosnych wylać, ile
wypowiedzieć zaklęć.
O tem do pewnego stopnia da

ją wyobrażenie listy miłosne, któ
re znaleziono w ruinach pałacu
Oxyartes. Są to listy, które Rok
sana, juz poślubiona Aleksartdro
wi, wysyłała do swojej siostry
Selimy, mieszkającej w innej miej
scowości, jakoteż listy, które A-
leksander Wielki pisywał do u-
kochanej.
Dokumenty te niezmiernie cie-

kawe, nie zostały jeszcze w ca-
łości odcyfrowane. Dlatego u-
czony nie opublikował ich jesz-
cze. W zW|ązku z temi listami,

podaje on jednak ciekawą hipo-

tezę. Wiadomo, że Aleksander

w gniewie zamordował swego

przyjaciela Klejtosa. A stało się

to w Samarkandzie, gdzie wad

nie przebywała Roksana. Otóż

dr. Franck przypuszcza, że ów

mord nastąpił z zazdrości.

Manuskrypty, o których jest

mowa, ›były przechowane w me-

talowej puszce, już częściowo

zniszczonej zębem czasu. Są o-

ne napisanę w języku irańskim.

KRAJ DOBRYCH I ZŁYCH DUCHÓW

Wierzenia hinduskie.-Jakbogaci

W. okresie świątecznym, kie-

dy szczególnie dużo zabobonów

i dziwacznych wierzeń znajdu-

je dostęp do umysłów ludzkich,

warto wspomnieć o istnieniu za-

bobonów, wobec których bledną

i nikną wszystkie nasze przesą-
«

Klasycznym krajem duchów i

czarodziejstw są Indje. Dla Hin

dusa duch jest normalną częścią

składową xsłmema. jak sen lub
odżywianie s|ę Wszędzie mo-

zna napotkać na ślady „du-

chów". Kiedy się mija wioski

przydrożne, albo przemyka. kon-

no *dżunglami - wszędzie zau-

ważyć można czerwony trójząb;

na drzewach, przeważnie tama-

ryndach, albo czerwone szmaty

na gałęziach, Znaczy to, że

duch, zwany „bhut'em", miesz-

ka w tem drzewie. To samo

należy sądzić o drzewie, pod

którem ułożona jest kupka ka-

mieni,

Hinduski „bhut" lubi - poza-

Sem obierać sobie siedzibę na

rozstajach dróg, tak samo, jak:

jego arabski kuzyn, „dzin".

„Bhu'ami" stają się niebosz-

czycy z wielu powodów, Albo

jeżeli krewni zmarłego zapomi-

nają składać ofiary jego duszy,

albo, jeżeli za życia zgnadto<od-

dawał się uciechom zmysłowym,

a &

+ albo jeżeli wyjątkowo silnie był

przywiązany do kogoś, kto je-

szcze pozostał. przy życiu.

Pozatem w duchy obracają się

duszę ludzi, którzy zginęli Waku

tek nieszczęśliwych wypadków,

w bitwach, albo popełnili (

bójstwo,

 

e.-Jakbogacisą karani po śmierci

Duchy hinduskię miewają ró-

źne charaktery i nastroje, zale-

źnie od dzielnic, które zamiesz-

kują, .„Bhut", zwany: Purwadij

Dews w okręgu  Gudżerat,  w

prezydencji -bombajskiej, : jest

np. bardzo grzeczny. Mieszka

w starych domach i chroni lu-

dzi przed szatanami.

›Większość jednak -„bhutów"
nie przynosi szczęścia. _Wstę-
,Pują często w ciała żywych lu-
dzi i wywołują dreszcze ,oraz
niewyraźny _bełkot, -Czasami,
wstępując w ludzi, rabią ich
;dolnvmx do: jasnowidzenia, .ale
i_ kWotliwymia. Dlatego też - o
człowieku w złym któ
cącym się, powiadają, że „bhut
w nim. zamieszkał",

„Bhut"_ często bywa oryginal-
ny. Wchodzi cicho i natural-
nie, nmwxdznatny, do _pokoju,
„Mówi" szeptem i ma poprostu
pasje do wody, którą wypija w
olbrzymich ilościach. Kiedy w
skwarne -dni Hindusi znajdują
swoje naczynia z wodą - pro-
An (z powodu wyparowania
wody), wierzą święcie, że to zło
śliwy ut" wypił wodę.
„Bhuty" mają tyle współne-

go z duchami europejskiemi, że
wolą chodzić po świecie w no-
cy. Wygląd mają niezawsze
ludzki. -:Dusze: Tudzkie przybie-
rają wygląd nawet robaków; naj
gorzej mają się dusze bogaczów,
bo wstępują w złe bestje i ga-
dziny dla pilnowania swych bo-
gactw..

Te: ostatnie. „bhut'y",. jak „wi-
dać, uważane są przez bieda-
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ków hipduskich za karęzna bo:
gaczy. Tak pocieszają się wyz

   

 

duscy, nic plekne: sny o zło:
cie maharedtow i perlach ich
Zon.
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zadatku
Bez procentu

tygodniowo
Bez kosztów

obsługi
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-Dla chleba o "pglłniejszvyma Sn‘jalicu‘.
Doskonala migszanina vimrtoécio’wej- psze-
nicy twardej i miękkiej, pochodzącej z naj-
bogatszych pól zbożowych świata zdziałała,
że jedynie chleb upieczony z Heckersa nad-
zwyczajnej mąki posiada tak wybitny smak.

Gospodynie uznały go równorzędnym pod
względem siły i czystości,a przytem nieza:
wodnym w rezultatach piekarskich, wypró-
bowanych pomyślnie 'w ciągu czterech
pokoleń,
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JESZCZE KLAMIA_

StowarzyszeniePrzyjacioł Polski" we
Francji zorganizowało uroczystość polako—fran
cuską w mieście Nancy. Na uroczystość tę zo-
stał zaproszony generał Weygand, który przy-

ył. .
Sprawozdanie podał paryski „Le Temps",

który mimo iż gen. Weygand wyraznie za:
przeczył jakoby jego plan przyczynił się do

zwycięstwa w r. 19207nad Wisłą, nazwał go:
„zwycięzcą z nad: Wisły, oswobodzicielem Pol

, ski".
Aktualnie, jak zaznacza w warszawskim

„Kurjerze Porannym" korspondent paryski
tego dziennika p. Antoni Potocki, gen. Wey-
gand w Nancy oświadczył:

„Polska krwią własną na błoniach War-
szawy ratyfikowała traktat podpisany w Wer-
salu. To, że Polska wyszła z tej walki zwy-
cięsko, uudznęcza energji własnego narodu i
własnej armji

Następnie p. Potocki! pisze:

" „Nie poraz piegwszy gen. Weygand
stwierdza jawnie i z mocą, że zwycięstwo pod
Warszawą była nawskroś dzielem›samych po-
laków.

Jeszcze w roku 1921 na wielkim obcho-
dzie pierwszej rocznicy zwycięstwa generał
Weygand pochlebcom? przypisujacym mu ro-
lę, której nie odegrał; przeciwstawił publicz-
nie to świadectwo prawdy. - Użył. wtedy
napoleońskiego wyrażenia o „qualites de mar-
che" żołnierza polskiego, czyniąc aluzje .do
piorunującego marszu z nad Wisłyna Brześć
Litewski, prowadzonego przez" Naczelnego
Wodza i rozstrzygającego o losach kampanii.

Nazajutrz po bankiecie pojechałem do
Głównego Dowództwa, gdzie generał Wey-
gand pracował z marszałkiem Fochem. Po-
prosiłem go o jasne sprecyzowanie swej roli
Warszawą bylo nawskroś dziełem samych Po

Weygand oświadczył mi:

Rzecz prosta, że miałem swój własny

plan przeprowadzenia kampani w Polsce.

Jako człowiek obcy, nie zmający psychologii

narodu; miałem obowiązek plan ten ułożyć li

tylko na. podstawie zimnej rachuby cyfr i dat.

Z punktu widzenia wojskowego uważałem w

mym planie za konieczne, by armja polska,

nie broniąc Warszawy, cofnęła się na Tinję

Częstochowy.

Plan ten nie został przyjęły Przyjętym
i wykonanym został plan dowództw polskie-
go, które przeciwnie, jako świadome sił mo-

armji i narody, za punkt wyjścia bra-
ło rozstrzygającą bitwę w obronie Warsza-

Oświadczenie to znakomitego żołnierza
otrzymałem na piśmie i wysłałem do Warsza-
wy. Było onó oczywiście zgodne z raportem,
który generał Weygand złożył marszałkowi
Fochowi.

Od tego czasu geńerał Weygand oswiad-
czenie to ponawiał, niejednokrotnie - od tego
czasu wyszło dzieło Marszałka Piłsudskiego
o kampanii 1920 roku, przynoszące osmecz-
ne wyiwnetleme jej przebiegu,

I to nic nie pomog' # wobec bezdusznych,
płaskich plotkany. którzy dale} falszuja opl—
nje w tej sprawie".
Legenda o obcym generale, boxy wbrew

jego, własnym zaprzeczeniom „ocalił Polskę",
sfabrykowana nad Wisłą przez zgraję endec:
ką, chętnie została pochwycona przez Fran-

cuzów, którym dogadzała...

Oto niedawno pisaliśmy .o maniac] p.
Bailly, która opisując kampanię polsko - bol-
szewicką w okresie walk nad Wisłą przeciw.

bohaterstWo oficerów francuskich
tchórzliwości polskiego żołnierza.

Francuzka ta przedstawiła wojsko pol.
skie jakby gromadę murzynów, których do-
piero widok instruktorów francuskich z... trzci
nami w rękach, zmusił do walki.

To nie genjusz Weyganda nawet - pi-
sał „Naprzód" krakowski, ale obecność młod-
szych oficerów francuskich na froncie, poda-
ną została jako czynnik, który zadecydował o
polskiem zwycięstwie. 1 tak kłamstwo zrodzo-
ne przez endeków, polskich, którzy pragnęli w
ten sposób odebrać zasługę za zwycięstwo w
r. 1920 Marszałkowi Piłsudskiemu, ciągle jesz
cze włóczy pię po świecie.

„JKurjer Poznański", obecnie organ na-
czelny „obranych p R Dmowthego, w.
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NARODZINY POLSKIEJ
wozdaniu z uroczystości w Nancy podaje, żegen. Weygand „skłonił się przed sztandaremstowarzyszeńpolskich, "które witały go jakozwycięzcę z nad Wisły i wybawcę Polski"...Już mniejsza o ten fałsz przeznaczonyna użytek partyjny i wewnętrzny. ›Lecz fakt,że przenika on do opinii francuskiej, osłabiastanowisko Polski.

Polska jest sojuszniczką Francji. I prze-ciętny Francuz czytając, że ta Polska ocalonazostała tylko z łaski" francuskiego generała,pomyśli nad wartością armji polskiej, nad war-tością Polski jako sojuszniczki. Z Paryża zaśopinja klamliwa o Polsce rozejdzie się nakie strony, skwapliwie podchwyconaprzez jaj wrogów.Nie będzie mialo kłamstwo endeckie,kolportowane zagranicą znaczenia dla historji.Lecz tymczasem, błąkając się tu i owdzie jakzły duch nienawiści do Piłsudskiego do ofiar-ności narodu i krwi polskiego żołnierza, przy-nosi ujmę godności Polski. wh."a
ZWARJOWANE PACYFISTKI:

Kobieca unja pokoju w Stanach Zjedno-
czonych w swoich poszukiwaniach idealnych
środków do osiągnięcia" idealnego wiecznego
pokoju na świecie, wystąpiła ostatnio przeciw
organizacji skautowskiej, dowodząc że jest tó„szkoła wojny". Fantazje pacyfistów są bar-dzo często absurdem. Żądają oni w Amerycezniesienia armji i floty i sądzą, że gdyby na-wet to nastąpiło na całym świecie, jużby po-kój był zapewniony i nie byłoby wojny. Non-sens. Człowiek pierwotny nie znał armji iskautingu, a walczył i innego człowieka zabijał: I chociaż tysiące lat sprawiły że dzikośći barbarzyństwo jego pokryła powłoka cywi-lizacjii kultury, to śmiesznem jestczenie iż stał się on aniołem.Nie będzie Amerykanin, Niemiec, An-glik, Francuz, lub Polak miał karabinu maszy-nowego i łodzi podwodnej, to w razie potrze-by, albo zgoła dla wyładowania pierwotnychinstynktów, znajdzie tysiące innych sposo-bów do walki.

Prawdą jest, że wojna jest straszną. Alezastanowić się należy zawsze, czy nie byłobygorsze dla człowieka gdyby według projektufanatycznych pacyfistów, stracił zdolność dowalki, która tak czy inaczej jest mimo co o niejpowiemy, walką o byt, o nowe formy życialub o ideały.
Propaganda przeciw mllmuyzmowx prze

ciw uciskowi słabych przez silniejszych, jest
słuszna i konieczna. Lecz co innego jest pa-

cyfizm, który nawet fizyczne wychowanie
chciałby znieść z powierzchni ziemi, dla teorji
nigdy niezniszczalnych.

w w
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NERWOWA GIEŁDA

No Wall: West dzie się
nastrój nerwowy. „Akcje są sprzedawane w
wielkiej ilości i konsekwentnie spadają. Cały

szereg przedsiębiorstw wielkich i małych, re-
gistruje poważne straty.

Reakcja może być chwilowa, ale może

być również zapowiedzią daleko większej
paniki na giełdzie. Już od października w tran
zakcjach na Wall street panuje chwiejność i

niepewność w obrotach finansowych.
się to ns kath svtuachiow Chi-

nach, Meksyku, no i wyśrubowanego do naj-
wyższych granic rynku wewnętrznego Stanów
Zjednoczonych.

W ciągu dwóch lat, akcje naWn" Street

szły stale w górę, jak nigdy w historji. Prze-
mysł wielki wypłacał nieprawdopodobne dy-
widendy. Nastąpiła jednak nadprodukcja i za

nią zniżka akcji na giełdzie. Szczególniej prze
mysł automobilowy obecnie jest dotknięty.

Ford od dłuższego czasu produkuje zna-
cznie mniej niż produkował. Inne przedsię-
biorstwa automobilowe musiały obciąć dywi-
dendy i obawiają się ogólnego kryzysu, ze
względu, że wszystkie są zaangażowane w o-
gromną ze uubę konkurencję.

W tej chwili jednak, upcwmqą autory-
[taty, w sprawach golpodurczych. rownowa-
du przemysłowej w Stanach nic poważnego
nie grozi:

Musimy im wierzyć.
w

OBRZYDLIWA PROPAGANDA
Niektóre pisma, a raczej pucmkn w spo-

sób naprawdę brudny i obrzydliwy atakują
wycieczkę Złączonych Komitetów Piłsudskie-

go do Polski, agitując przytem za innemi wy-
cieczkami. Brak etyki i kultury poprostu za-
dziwiający.

Z naszego punktu widzenia każda wy-
cieczka ma równe prawa obywatelskie i atako
wanie jednej dlatego tylko, że się komuś nie
podoba organizacja która ją organizuje, zasłu-
guje na najżywsze napiętnowanie, i

Nawet w takich sprawach, są między na-

   

     

mi tacy barbarzyńcy, którym obca jest przy-
zwoitość i dżentelmeństwo:

Brzydkie i zarazemsmutne.

 

   

  
 
rzenie floty handlowej, będącej

FLOTY HANDLOWEJ
 

GDYNIA, 6 stycznia. - Gdy-
nia była w dniu wczorajszym (

świadkiem piękiiej, uroczystej

chwil, gdy na okrętauh pol-

skich, przybyłych z Francji, pod

niesiono polską banderę. Były

to faktyczne narodziny w pol-

sklej flocie handlowej, tymeza-

sem rządowej, która się jednak |

napewno rozwinie przy współ-

udziale inicjatywy prywatnej i

stworzy podwaliny naszej przy-

szej potęg! morskiej i przez to

rozwoju gospodarczego kraju. |

dzi, którzy szerzyli w Polsce zro
zumienie idei morza. Jest to nasz
pierwszy mocny krok na morzu.
Handel morski i ekspansja na
morzu stworzy w Polsce innych
ludzi. 30-miljonowy naród, ma-
jący tyle surowców, nie posia-
dając floty, traci tysiące na rzecz
obcych. Musimy stworzyć sią
flotę handlową oraz koleje, łg-
czące Pomorze z Macierzą.
Dzień dzisiejszy jest tego począt
kiem, Za kilka lat skromna o-
becnie flota musi się pomnożyć

 

O. R. P. Poznań.

Pierwszy z okrętów „Wilno" do-
wodzony przez kpt. Stankiewi-
cza przybył do Gdyni w ub. nie-
dzielę witany radośnie przez lud
ność kaszubską. Dwa następne
statki „Kraków" pod dowództw
wem kpt. Niewiarowicza i „Poz. |
nań" (kpt. Łabędzki) przypły- |
nely w poniedziałek, w środę
przybył okręt „Katowice" (kpt.
Bramiński), wreszcie „Toruń
przybędźie w najbliższych dniach
z Cherbourga, skąd już
nał we wtorek. „Kraków"
nań", po załatwieniu formalno-
ści w Gdyni, popłynęły do Gdań-
ska po drzewo dla Francji. „Wil.
no" udaje się do Gdańska jutro
- po drzewo dla Anglii.
Symboliczne podniesienie ban

dery polskiej odbyło się na okrę-

 

 

wielokrotnie. Minister zakończył
przemówienie, oddając pierwsze
pięć okrętów w ręce prezesa Ra-
dy administracyjnej Państwowej
Żeglugi Polskiej, p. Ratajskiego.

Następnie przemawiał p. Ra-
tajski, który złożył hołd rządo-
wi w osobie ministra Kwiatkow-
sklego za to, że potrafił prze-
zwyciężyć trudności gospodarcze
1 budżetowe oraz uruchomić tlo-
tę handlową. Ministrowi Kwlat-
kowskiemu p. Ratajski złożył go
rące podziękowanie za to, że
śmiałym czynem dał silną pod-
stawę rozwojowi narodowej ma-
rynarki handlowej, czem zwią-
że na zawsze swe imię z histo-
rją powstania tej floty. Flota ta
wzmocni nasz stan posiadania
i dostęp do. morza.
 

 

 

 

O. R.

cie , “ulna Na uroczystość przy

byli: minister przemysłu i han

dlu, Kwiatkowski; podsekretarz

stanu M. P. i H., Doleżal; dyr.

dep., Kożuchowski; r. Rostkow-

ski 1 Inni, Wzięli też udział w u-

roczystościąch: komisarz gene-

ralny Rzeczypospolitej w Gdań-

sku min, Strassburger, wojewo-

da Młodzianowski, przedstawi-

ciele Sejmu, władz administra-

cyjnych, polskiej delegacji do Ra

dy portu w Gdańsku, starosta

morski, gen, Zaruski, dowódca

floty wojennej kom. Unrug i w.

in.. oraz liczne tłumy publiczno

6ci, przybyłej z całego Pomo-

rza.

 

 

O godz. 11 i pół rano po od-

prawieniu prez miejscowego

proboszcza mszy św.'na pokła-

dzie „Wilna" przy dźwiękach: hy

mnu narodowego wśród okrzy-

ków zgromadzonych tłumów,

podniesiono banderę polską na

maszele okrętu. Następnie przed

stawiciele władz byli podejmo-

wan! przez dyrekcję żeglugi. pol-

skiej śniadaniem, w czasie któ-

rego burmistrz Gdyni, Krauze,

powitał przybyłych w imieniu

ludności. Następnie zabrał głos

min. Kwiatkowski. Minister

stwierdził; iż uroczystość pod-

niesienia bandery jest nietylko

uroczystością lokalną, ale rów-

nocześnie wielkiem świętem dla

całej Polski. Rok ubiegły był ro

kiem wytężonej pracy. uwień-
czonej p ]
Na początku jego mielismy mas

ło walut w bankach, wielki de-

ficyt budżetowy oraz będgcę w

upadku życie gospodarcze. Dziś

budżet zamykamy nadwyżką kil

kudziesięciu miljonów. Deficyty

pokryto, w bankach mamy 130

miljonów w złocie i rozpoczęto

wiele potężnych prac, z których

jedną z ważniejszych jest stwo-
 

. Katowice

Dalej przemawiał przedstawi-

ciel Sejmu, podkreślając przy:

wiązanie ludności Pomorza do

Macierzy.

Wreszcie wygłosił przemówie-

nie wojewoda pomorski, Młodzia

nowski, podkreślając również za

sługi ludności kaszubskiej i jej

współpracę z władzami.

Po obejrzeniu przez ministra

Kwiatkowskiego i gości robót

przy budówie portu, oraz po zwie

dzeniu okrętu „Wilno", minister

Kwiatkowski 1 inni, przybyli na

uro czy s t ość przedstawiciele

władz, odjechali przez Gdańsk

do Warszawy.

TWYM NIEWOLNI-

KIEM BYć PRAGNĘ

Przyczynek do xtn—diéw zbo-
czenia umysłowego

Szanowna Redakcjo,
W związku z korespondencja-

mi o powstaniu poważnych pa-
rafjan w New Britain, porwalam
soble przesłać Szanownej Redak
cji utwór poetyczny, zamieszczo
ny w naszej „JEDNOSCI" w Fi-
ladeltji.
Z poematu tego każdy zdro-

wo myślący człowiek przekona
się o stanie umysłowym prze-
ciętnego parafjanina, który swe
go kapłana „ozłocić" chce, jak
złote cielę za... mnóstwo cnót,

6 za cnotę p

„Twym pragnę być mowolm-

kiem11" \

T W Y M...

Nie pragnij bracie

jesteś PO USZY,

Czytelnik „Nowego Świata".

Wiersz, o którym mowa;

brzmi jak następuje:

Prezent Gwiazdkowy Wiel. Ks.

Monkiewiczówi, w związku z

25-ta rocznicą Jego Klphńltw:
! w. dwudziesto pią ta, ro

już nim
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JEDZ DO POLSKI
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WYCIECZKA ZŁĄCZO
NYCH KOMITETÓW

PIŁSUDSKIEGO DO POLSKI

Zgłoszenie

Zainteresowany wielką wycieczką Z. K. P. do Polski, proszę

o nadesłanie dokładnych informacyj.

Imię d nazwisko ... cence ena keener en nemen nnn nnn

Chcę jechać sam.. ...... % Wi rogi z dziećmi

Adres mój...... 89%... 1+ RF D..A.. ;

2 eee ener ++ oo Stan

Kupon ten należy wyciąć i wysłać na adres: Centrala Złączo-

nych Komitetów Piłsudskiego, 24 Union Square, New York City

lub do najbliższej agencji okrętowej White Star Line.

___t---------

--
-

Kapłańskiej pracy, nie młotem,
Gdybym posiadał skarbnicę,
Ciebie obsypałbym złotem.
Lecz, że ja nie mam dziś złota,
Gdyż złoto ze mną w rozterce,
A że Cię uczcić ochota
Jest we mnie, więc bierz me

serce.
Zabierz i moją Ty duszę
I nikłe moje też ciało,
Gdyż godnie uczclć Cię muszę
Jak na Kapłana przystało,
Twym pragnę być niewolnikiem,
Ty mym Kapłanie bądź pane
Ciebie czczę: - z sław się!...

okrzykiem
-Pragnę byś był szanowanym...
Przez wszystkich, nawet i wroga
I tych, co dawno są w niebie..
Że kroczysz z nami do Boga,

 

' Więc Monkiewlezu czczę Ciebie.
I w prezent na Gwiazdkę Tobie
Posyłam ja te wierszyki,
Ze widzę w Twojej osobie
Cnót mnóstwo, a nie wybryki.

K. W.

WALKAZ KONCER-

TAMI RADJOWEMI

Opinia angielskiego dyry-

genta

Konflikt pomiędzy koncerta-
mi radjowemi a salą koncerto-
wą znalazł swój wyraz w odjeż
dzie jednego z najzacieklejszych
przeciwników radja, znanego dy
rygenta orkiestry, miljonera sir
Tomasza Beechama, który od-
jechał do Ameryki, aby już ni-
gdy nie powrócić.

Przed swoim wyjazdem Bee-
cham wyraził się pogardliwie o
„miljonach głupców", którzy są WYPŁACANE W POLSCE

| dzą, że „szmery słyszane przez przy nas
radjo to muzyka". yPrxed 2(p) la- tee oplallcE:
ty zapowiedział upadek angiel- - LAH
skiego życia muzycznego i teraz :lgg?
ta przepowiednia spełnia się. 35017;

Przedstawiciel dziennika 3 51.-
„Staer" w wywiadzie z dyry- $102.-
gentem zapytał go, jak też $203.7
brzmi ta, muzyka w radjo. $508.-
- Zapytuje pan, jak piękny » «c+. $1015.-

ludzki głos, albo cudowne ze- Telemficzme $2.00
orkie- plat

imeni.

Wypłaty Dolarowe

zmiany zawodu. Już przed
laty przepowiadałem upadek
pełny muzyki w Anglii
Zatem radjo zamordowało ›

certową muzykę i operę w A
Iji.
Nietylko radjo powiada

sir Thomas Beecham - zada!
muzyce ten ostatni śmierte!
cios. NieszezgSciem. dig. mur-
ki jest również stan przemysłu
Ludzię nie mają" pieniędzy i to
również przyczynia się do upad-
ku munk:

WIECZOREKSTYCZNIOWY

Staraniem Komitetu im, Piłsud-
skiego nr. 1-szy odbędzie się w so
botę,

dnia 29 stycznia
w DOMU NARODOWYM, 19 st.
Marks Place.
Jedyna zabawa towarzyska Ko-

mitetu w tym sezonie.

W programie produkcje arty
styczne.
Doskonała muzrkn przygrywać

będzie do tańców.

Specjalnie urządzony bufet.

Początek o godzinie 8:30 wie-
czorem.

Wstęp na salę 50 centów,

 

Wstęyuicie do Komitetów
im. Józefa Piłsudskiego

W POLSCE

Dolary Amerykańskie

 

 
strowych brzmi w radjo: Otóż
Odpowiem panu na to, że jak
najokropniejsze gęganie, sycze-
nie; bulgolamc': wrzask stu ty-
sigcy djablow i to sig potem na-
zywa muzyką Beethovena lub
Wagnera. Te szmery mają ty-
le wspólnego z muzyką, ile śpiew

rykiem byka. To po-
prostu: obłęd".

Sir Thomas Beecham zapyta-'
ny, czy zgodziłby się grać do
mikrofonu, gdyby zaproponowa-
no odpowiednie warunki, od-
part:

- Nigdy w 2yciu nie zoba-
czy mnie pan w pobliżu tego a-
paratu, , Wszystkim _muzykom
radzę,aby sięprzygotowall do

 
SZKOŁA AUTOMOBILOWA|
Praktyczne kuria: wyuczenia lll na
srofers, mechanika, Wyklady w „|

| yku polskim 1 anatetskim przez II.—›
h nego polskiego nluuyvhll L. Trow. |
NIEWICZA. Gwarant rrr-l
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| nie Noaneft. N. v. See,
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na FUTRA „White Star Line', na któ

zamówienia 4 rych okrętach tysiące osób

Of::l Tą'dlkl gotowe przyjechało Już z Polski,

Przeró repatacje takowych,

[eries zieni noe RED STAR LINE.

A. ROŻEK WHITE STAR LINE

1 BRQADWAY NEW York
'NŁŁEĘLNIĘTBOSNSI:VE. lub u któregokolwiek z naszych

Telefon: Lenox 6481 NAT
nan

WWwłam» pieniądze do Polsk:

26 lat z pełną gwarancją

E MIL KISS

4-th Avenue, przy 9 ulicyNEW YORK
Bilety okrętowe-Wkłady

 

|S T A RE ZASŁUZO-j
| ONE LINJE
| RED STAR LINE

WHITE STAR LINE
Powtórnie dostały od RZĄDU
POLSKIEGO na
przywóz pasażerów z Polski,
Kupując szyfkarię, sprawdź
ole, czy są one lin okreto
wych „Red Star Line", lup
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(Ciąg: dalszy) " Rudny leżał nieruchomie. Słowa Linow

Rudny westchnął i począł mówić poryw-
czoi głucho: ,

- Nie wiem; zaskoczyliście mnie tak rap
townie, odrazu nie mogę, wiecie... ach, Bo-
że... Ile, ile ciężkich osobistych krzywd...
dziad, rodzice, całe pokolenia! od pierwszych
lat dzieciństwa słyszałem... W łzach zgryźli-

wych, w gorączce egzaltacji sam rylem tę
przepaść... Nigdym nie myślał, nie przypusz-
czałem nawet, że jakiś sojusz...

Przybladł, głos mu się zatamowal z nad-
miaru wzruszenia, '

- Sojusz... - zmarszczył się niechętnie
Linowski - nie! zwykłe porozumienie, bez
żadnych trwalszych zobowiązań.

- Zresztą niema o czem gadać tymcza-
sem.

A jeszóje jednaj -Prawdopodoknie
w tych dniach wyjadę, chciałem więc was pro
sić o puszczenie wieści, iż czysto prywatne

sprawy familijne powołują mnie do domu, kto
wie nawet, czy nie będę zmuszony porzucić
budę...

- Jakto, na dobre więc do roboty? ..
- Na dobre!

- A dyplom?

- Furda! papier,
Widzicie, zaszła taka
się w drodze z facetem...

- Wiktorem?
- Właśnie, że nie... Wiktor wpadł z

transportem bibuły i kilku jeszcze! Wogóle

pokielbasilo sig, w wielu miejscach podarło, i
trzeba co prędzej cerować... Psia kość! świe-

ca gaśnie... Chcecie, prześpijcie się u mnie, po

co macie taki kawał dybać po nocy, zaraz wy-
laduję posłanie!

I Linowski ułożył na koszach rajzbret,
namościł szynel i przy pełgającym płomieniu

począł się rozbierać, opowiadając szczegóły o-
trzymanych wieści.

- Nie róbcie znów tak karawaniarskiej
miny! - kończył. - Takie straty muszą być
wprost przewidziane w budżecie, nie dziś, to
jutro! Żałoba nic tu nie poradzi, a na obchody
pogrzebowe szkoda i zresztą nie mamy cza-
su... korzystniej wyspać się na zapas, póki mo
zna... dobranoc!

Ale Rudny nie mógł zasnąć, był jak w

" malignie - wszystkie niepowszednie zdarze-
nia dnia waliły się nań, niby płonące belki, tło
czyl go ciężar, i jednocześnie gorzał cały. Wi

dział, że go wciąga nader ryzykowna gra, któ-

ra się może skończyć wielkim triumfem lub
niemniejszą klęską. ' Wodził się za bary z my-
ślami, które nań napadły znienacka, nieprze-

widziane, z nieznanych dziedzin duszy śmiało
występujące.

- Linowski! - rzekł raptem, czując, że
go coś porywa i, jak spiętrzona fala, wysoko

unosi - zdecydowałem!
Linowski aż usiadł na łóżku:

-Może wy przez sen... co znowu! dla-

czego... motyw wasz, motyw?... ,
- Mam ochotę... - odparł Rudny mniej

pewnym, upadłym głosem.
- Ochotę - to mało, to nic! to na trzy

dni nie wystarczy! Zakarbujcie sobie i to do-

brze w pamięci, że takich postanowień nie ro-
bi się na poczekaniu i w chwili podniecenia. -

To nie byle jakie zajęcie... Do tego trzeba

mieć szczególny dar, wrodzony talent...
cie kształtów współżycia według wzoru, który
duszy się wyśnił, jest twórczym trudem... Czy

on wam się w istocie już śni? Czy zastępuje
wam, jak słodkie „widzenie, drogę na jawie?

Czy was strawia do szpiku kości ten nikczeni-
ny dzień rzeczywisty i wznieca ogień zgrozyi

oburzenia? "Czy gotowi jesteście oddać Wszy
stko, a raczej czy to uważacie za jedynie go-

dne'i dla was moż wcielenie ych
potęg ducha, najdoskonalsze rozwinięcie

tkwiących zdolności. Czy już zyskaliście pew-
ność, że to właśnie jest wasz żywioł, do któ-

twardy w dodatku!

potrzeba... widziałem

rego rwie się serce, jak drżące męstwem, nie-

poskromione serce rycerza do świstu strzał, do

tętentu i szczęku oręża, czy ciągnie was tak

namiętnie, jak żeglarza daleki, szumny huk
ciemnej głębiny morza, co budzi go po nocach

i żalem tęsknoty długo kołysze?... Nie w upo-
jeniu entuzjazmu, ale zdala od wrzawy świa-

ta, w odosobnieniu i ciszy zgruntujcie swą du

szę, zdławcie drobne szmery i gwa'ry.by się
wyodrębnił zasadniczy waszton i, gdzie głos
ten wezwie, tam idźcie dopiero !...

Trzeba zdobyć wprzód siebie!
* Ja już wiem, gdzie mnie mój wolę i, dą:

żąc za nim, poprostu trafiam na wink-ya mi
formę, w której całkowicie mogę zmieścić naj-
dokładniej, najartystyczniej, że tak powiem,
odlać na wieczną rzeczy pamiątkę zasadnicze

 

skiego wskazywały mu zupełnie zaniedbane
dziedziny, nad któremi dotychczas nie zasta-
nawiał się bliżej.  Samokształcenie, któremu z
zapałem się oddawał, przedstawiało mu się, ja

główne, nie wiele troszcząc się o resztę.
A teraz nagle wszystko odwróciło się na

opsh. ,
Zrozumiał, iż uprawianie li zwierzchniej,sypkiej warstwy umysłu jest pracą płytką i za-

wodną, dopóki zalegające pod nią niezbadane,rdzenne pokłady drzemią nietknięte, Czul, żetam właśnie jest utajony prawdziwy kruszec
ducha, jak ruda w bryłach kamienia.

Nie dość jej dosięgnąć krecią, posępną ro
botą górnika, ale wypadnie jeszcze podźwignąć
olbrzymi młot, rozdmuchać płomień. żarliwy,
by skruszyć opokę i szczery metal wytopić.

Ważył więc ciężar czekającego go trudu,
usiłując przewidzieć rezultat, odgadnąć co znaj
dzie na dnie?

Znużony rozmyślaniami, nieznacznie in-
padł w siną toń przerywanego snu. .

Kiedy się ostatni raz ocknął na moment.
szyby już zieleniały od świtu, a gdzieś daleko

 

Kus

dudniał przeciągłe tartas wozów lad h,| który mu się wydał gniewnym warkiem, ponu
rem stękaniem toku życia.

1}
PAN MAREK

Linowski rad był, że mu pozostało kilka
godzin do odejścia pociągu, gdyż chciał jeszcze
przed wyjazdem wpaść do pana Marka

Pan Marek Żórawicki był jednym z tych,
| co, ciągnąć z powrotem do kraju, zatrzymany
| na dłuższy popas, ugrzązł w tem mieście na| dobre. *

W koloni polskiej ze sporej liczby tego
rodzaju przybyszów on jeden zachował przy.
domek człowieka zwichnictego.

Inni bowiem współtowarzysze, masowe»
go rozbicia z biegiem, lat podorabiali sig fortyi stanowisk, a ów moment krytyczny; od nich
samych wyklęty, wyparty został w jakąś nie-pomierną odległość, gdzie majaczył, niby wid
mowy sen, mętne, mało prawdopodobne wspo
mnienie czegoś, co kiedyś tam, kiedyś, zdaje
się, i było, ale na wieki wiekow umarlo, chwa-
ła Bogu, już przeminęło, rozprószyło się, niby
mgła w przestrzeni, i rozwiało się w czasie, jak
czczy dym.

Pan Marek zaś, przeciwnie, niczego, jak
drwiono, nie zapomniał i niczego sig nie nau
czył. a

Mijały lata, a myśl jego, jak ptak żałoby
ny, bujała dalej nad popiołami zgorzałych zda
rzeń; serce ciągle biło na mogile. przeszłości,
jak kokon w przędzę, owijało się pajęczyną nie
pokonanych marzeń i na niespożytych kro-
snach rozpinało pasma nici, wysnutej za mło-
du, stwarzającej w głębi istoty jakby kanwę,
na której sam już nie śmiał nic dzierzgać.

Tulala sig w nim za to dziwna nadzieja,
że mistycznym sposóbem.zdoła tę siatkę przez
kazać przyszłości i że sam deseń jej kratki 'pod
sunie tkaczom nieznanym odpowiedni rysunek
wzorów doskonałych, których jego zmęczone
wiekiem, otrute zgryzotą źrenice nie są w sta-
nie ogarnąć. Tą wiarą się krzepiąc w godziny
upadku, w noce bezsenne trawiącej nostalgji,
modlił się do swego Boga: :Nie mnie - ich
szczęść pracy! - ;

I w istocie nie był szczęśliwy,
Miejscowi rodacy stronili od człowieka,

który pomimo sprzyjającej okolicznościnie po
trafił nawrócić w normalną kolej bytu, ale na
stronę zepchnięty, dobrowolnie odsunął się
jeszcze dalej i tylko, na *sztalt zagadkowego,
cienia, błąka się obok życia, z

Na żonie się zawiódł -- byla to praktycz
biazgowa, katolicka dusza,

A córka, jedynaczka, zaledwie przeobra:
Zala się z wesołego dziecka w smutną, zamy-
śloną dziewczynkę. Przedwcześnie było wy
Ir:›lu›wnć, co z niej wyrośnie, a za późno-cze
ać. + M$

Pan Marek bowiem, dawno chory na plu
ca, od roku, zdaniem 'lekarzy, powinien bytnie żyć. Siłą jednak napiętej woli trzymał sięjeszcze, choć wiedział dobrze,: jak dogorywa zdnia na dzień. ź -

W tym właśnie okresie Linowski poznał
się znim bliżej i zasmakował w jego
stwie.

Od tego schodzącego spokojnie, stopnio-
wo w grób człowieka bił nań żywiołowy nie-
odparty urok, subtelny, melancholijny czar, o-durzający zapah niby gorzki aromat osypują-
cych się, zwarzonych kwiatów. W o iedziach pana Marka ujawniało się czasem zupełnie odrębne, oryginalne ujęcie rzeczy, taje-

 

na, d

 

AP ij ię- i , który się zyskuje ni dejrysy własnej istoty. Rozm.;am śkręty napię mmczy'plogląd ię zyskuje z piezwyktej
ma: mnie sprężyny, 1 tak., odległości, z popatzzenia na doczesność, z ob-.oi: Sa Net z . ROR  

ko czysto intelektualna sprawa, i to uważał za |'

 

 

 
Peaches i jej mamusia, Heenan, czytają artykuł redak-
cyjny, poświęcony głośnemu procesowi rozwodowemu.
Treść edytorjału, sądząc z min obu kobiet, nie przypada

imbardzo do gustu.
 

(Ciąg dalszy)a
. IV. *

Prawie zupełnie odzwyczaiłem
się bywać w towarzystwach. Bez
Emmy nigdzie iść nie-mogę. Je-
żeli gdzie bawię godzinę, ogar-
nia mię tak wielki niepokój, że
muszę wracać do domu zoba-

czy się jej co złego nie
stało: Oma zaś wcale towatzy-

| stwa nie Sybil; gdy do mnie lu-

dzie przycłodzą, wtody siada

przy oknie z doku i nie miesza

się do rozmowy; 'edwie zauwa-

żyć można, że jest nbecną. Naj-

częściej jednak idzie do swego

pokoju, gdy ktoś do n'nie przy-

chodzi i nawet się poten /nie spy

ta, kto był u mnie. j

Nie pozwalam na to, Ażeby

się prowadzeniem domu mętzy-

Ja i ktopotała. Ja sam wszystkie-

go doglądam, kłócę się ze służ,-

cemi; właśnie dzisiaj wypędzi-

łem pokojową. Bo co za zuch

walstwo! Kiedy Emmą poszła do

swej sypialni; aby trochę odpo-

cząć, ta otworzyła drzwi i ok

na, zaczęła trzepać dywany i

przytem jeszcze śpiewała. Nie,

te dzisiejsze służące są w rów

nym stopniu zuchwałe, jak nie-

dbale.

Także bieliznę muszę sam w

porządku utrzymywać. Co ona

odłoży, jest tak samo czyste, jak

kiedy je brała i nigdy nic nie

podrze.

Nie wiem zgoła, czemu nie I-

POŻAR DANCINGU

Corriere della Sera z 12-go b.

m. podaje opis strasznego pota-

ru, który nagle wybuchł w naje

większym dancingu Apollo w

Rzymie.

Wkrótce po północy, gdy się

skończył: program variete na ma-

i lef scence i artystki poszły prze-

liki zasunięte pod ścianę zostały

zajęte przez. eleg. publiczność

„czekającą na dancing, nagle za-

uważono dym na tylnej ścianie

sgeny i równocześnie tu" i tam

czerwone języki ognia. W jed-

nej chwili ogień ogarnął dekora-

cje sceny a dalej-sypłące się iskry

zapaliły. olbrzymie girlandy róż

rozpięte po całym suficie sali i

liczne draperje aksamitne pokry-

wające mury, „W okamgnieniu

publiczność zaczęła się tłoczyć

do wejścia wśród nerwowych o-

pań a uspakajających

głosów panów. Nie obeszło się

przytem bez kilku wypadków po

tłuczeń i innych obrażeń wśród

tłoku. Obok sali Apollo znajduje

się Teatr Elizejski, gdzie właś-

nie kończono drugi akt Pajaców.

Publiczność, widząc dym w sali

i słysząc przez ścianę krzyki, rzu

ciła się na obszerne schody, bez

wypadku :opróżniając lokal.

Wówczas pojawili się strdża»

cy.i zaczęli' izolować salę całą w

ieniać! laduiące
   

bierać się w tualety balowe, a sto-

 

PO ŚMIERCI

dzie za przykładem innych ko-

biet, które myślą tylko o stro-

jach i o toalecie. Nigdyby jej

to na myśl nie przyszło, gdybym

jej od czasu do czasu nie spra-

wił niespodzianki nowym kape-

luszem lub nową suknią. A i

to po miesiącach jest takie sa-

me, jakiem było, gdym je ku-

pował.

Zresztą jestem z tego zupel-

nie zadowolony. Odzwyczaitem

się od chodzenia do kawiarni,

siedzę wieczorem w domu, a gdy

przestanę pracować, bierzemy

stolik z szachami i gramy czę-

sto do północy. Szczególna

rzecz, że ona gra tylko czarne-

mi, ja tylko białemi. Ona wy-

grywa częściej, niż ja, bo ja je-

stem często bardzo roztargnio- |

ny.

Niedawno przypomniałem so-

ble, że nie mam żadnej jej foto-

gratji, Nie chciała nigdy dać się

fotografować albo malować. Pro

siłem ją teraz, aby mi się pozwo

lila Dportretować. Umiem tro-

chę nielować i w młodych la-

tach dlatrozrywki tworzyłem so

ble mmx Emmy. portret udał
mi się wc dobrze. Moi przy-
jacielej go pokazywalem,
ale mogli 56 ze zdumienia.
Cóż jędnak jet zduńiewającego
w tem, że się portretuje kogoś,
co siedzi przed nami, przenosząc
na płótno rys za rysem? ., To
wszystko jest tylko wprawą my

(Ciąg dalszy jutro)

Podczas tej pracy nagle któ-
ryś z bywalców dancingu zauwa
żył brak kilku artystek, które za
pewne zostały zaskoczone«w gar
derobie za sceną. -Z pomocą o-
chotników, wyrąbano otwór od
kurytarza przy gdrderobach i
tam. wśród chmur dymu i niesty
chanego żaru odnaleziono trzy
szansonistki i jedną starszą kó-
bietę leżące bez zmysłów na po-
dłodze. Pomimo szybkiej pomocy
wfe można było ani jednej przy-
wołać do życia, i wszystkie, czte-
fy zmarły do rana. Widocznie,
widząc nagle-dym i płomyki, co-
fnęty się do garderoby, a później
nie mogły już przebyć kurytarza
pełnego zbitego dymu i 2aru i
zginęły, napróżno starając się
jak tego dowodzą liczne ślady
paznokci na ścianie, zrobić sobie
otwór wprost na schody.

Wobec zupełnego zniszczenia
sali, trudno ustalić przyczynę tak.
nagłego pożaru. Jedni objaśnia»
ją go krótkiem spięciem drutów
przylegających do girland. róż,
inni zaś wadliwemi wyłącznika-
mi przy kinkietach. W nocy/o-
becny był przy akcji ratunkowej
książę Potenziani, nowy guberna
tor Rzymu. Zadziwiającą jest
rzeczą, że w chwili wybuchu o-
gnia nikt nie pośpieszył zawiado-
mić telefonicznie straży /pożar
nej, a dopiero w k fos póź-
niej jakiś. szofer zwrócfAywagę
posterunku. trąbiąc ro: i
na ulicy. W 5 minut pot

na- mieści iy
  

iy

WSPANIAŁY BANKIET DO-

"_ MU NARODOWEGO

W GREENPOINT
"w

W zeszły czwartek, dnia 20-50
czerwca odbył się zapowiedziany
bankiet Narodo-
wego w Greenpoint. -Bankiet

 

sukcesem i przeszedł on wszelkie
oczekiwania komitetu i niewąt:
pliwie przyczyni się on do lep-
szego zrozumienia celówi dążeń
Dyrekcji Domu: Narodowego. 5

atniejszej współpracy miej-
   

  

'scowych obywateli z Dyrekcją
Domu Narodowego: ;
Zgórą 220 osób zasiadło do

suto z
po

stawionych* stołów gdzie
iu smacznej kolacji i

  
ką wygłosili krótkie przemówie›
nik! o celąch, zadaniach i z
niu Domu Narodowego Ula
miejscowej "Poloni "ob.

 

prezes
zarządu Domu Narodowego Na-
guszewski, prezes Klubu:
telskiego im. T. Kościuszki. ob.

owski, lider. Polsko-Ame-
i Klubu Obywatel-   

liski oraz prezes miejscowego
Gniazda Nr. 618-$okoła Polskie»
go 'ob. Dabrowski. ...

Przy kolacji grała piękne kla-
syczne kawałki brkiestru Mroza,
a po przemówieniach zebrani ru-
szyli w tany staropolskim zwy-

z tak. jak to tylko w
eenpoint pottafiq. Bo też mu-
vka Mroza zndną jest z siar-

tych_obertasów, kujawiaków
i mazurow. Wesoło i swobodnie
zebrani bawili gię do późna w
nocy:

 

  

  

 

Dziś „Syn trzech ojców"

Dziś wieczorem w sali Domu
Narodowego przy Driggs Avenue
zespół Teatru Olimpia z Newar-
ku odegra nader wesołą farsę z
francuskiego pod tytułem „Sy
Trzech. Ojców." *

 

   

  

y śmiechu i godziwej
i czekają „każdego a że

vści grą swą
li swe zdolności o tem wszy
bywalcy .przedstawień -teatral>
nych w Greenpoint wiedzą. Po:

o 'godzinle' 8:15, punktuil-
nie.. Bilety po 75¢ i 50¢. 'Drieci
po 25¢.

WIECZOREK KU. UCZCZE-

=< NIU WŁOCZĘGI

 

 

Polonja w South Brooklynie,
od dawna przypatrująca się pra-
cy „Włóczęgi" postanowiła wyra-
zić mu swe uznanie i zaprosić
na wieczorek, który się ddbędzie
staraniem Komitetu -Obywatel-
skiego z South Brooklyna, w nie-
dzielę; dnia 30-40 stycznia, o go-
dzinie piątej po południu, na sali
pod kościołem św. Krzyża, pn.
161-15th Stręcl: (Goście mile

  

 

mu odbędą się tańce.

Tak nam dopomóż Bog.

z, „Kochajmy ziemię skąd nasz ród
| "Nie zapomnijmy mowy= *
T Polski poy ź całej duszy lud
Nprastań zerep Plastowy"

          

 

+-
Bardz

przewo
nji na ww
„polska tur
ynaradawi się, że zaniedbuje

yci

często słyszymy skargi
ików: duchowych Polo-
schodźtwie, że młodzież

y-

  

warzyskiem.tnem jak i z
Smutna to prłęda, a jednk

winić za to nie mogna młode po-
kplfinifl. które wychowane w

szkołach amerykafiskich tak od-
biegło" od! którzy uro-

dzeni w Polsce,mają zakorzenio-
    

 

  

    

tych, którzy

en smutny ob-

skiej. -Sta-

lafych powsta-

ją szkoły polskie #kluby mło-
dzieży, -.

_ Jednym z najmłod-

polskich * jest

 

im. Marji
Konopnickiej w. Brodklynie.

Klub ten ma już? członków
i nie spoczył jeszcze him laurach,

 

   

a stara sie o potrojenie liczby

członków w jak juikréluy'm
czasie: -W tym celfi urządza
koncert w Greenpoinfy aby udo-
wodnić, że młodzież płlska pol.
ską pragnie pozostać:
Koncert odbędzie się dnia 6-g0

lutego i będzie poparty przez to-
warzystwa śpiewacze JBrook:

Brooklyniokolica

ten pod każdym względem był |

widziani. Po wykońaniu progra- |

STRONICA5

lyna f New Yorku przez wzięcie
czynnego udziału w takowym.
Obywatele! Obowiązkigm, ka-

| dego towarzystwa, obowiązkiem
Kazdéifo Polaka jest: poprzeć ten
wysiłek drialwy... ', ,
Przybądźcie więc. wszyscy, aby

dodać chęci dzieciom do dalszej
udowodnicie, ae sprawa
nie jest woul bbojet-

 

pr
polskości
ną. % .

41] ---w w

Bal Klubu. Polek "w. South

Brooklyni
--.

* _Demokratyczny: : Klub" Polek
mający ' siedzibę swą * w"Domu
Narodowym, 724 - 5 ave; South
Brooklyn, urządza w sali Domu
„Kal w sobofe, dnia 20-go stycze
nia.

Połowę dochodu z. tego balu
klub przeznaczył na , „Fundację
Kościuszkowska".
Doborowa polska muzyka ma

przygrywać do tańca, tak że spo
dziewąć się należy, że Polonia
miejscową licznie się Stawh

Prezeską Klubu :jest" Ob." Ja-
błońska: -, ==

   

21.5. ¢

< »Wieczorek paezkowy

Klub „Weteranów Wojsk .Pol-
skich .im. .Jorefa Piłsudskiego
urządza wsobótę, dnia"5-go lute-
#0, o godzinie ósmej "wieczór
wieczorek pączkowy na górnych
salach Domu Narodowego przy

Ave.
Dobórówa muzyka polska,
Upraszany ~Szanowną Polonię

miejscową i okoliczną o jak, naj-
a

Cześć '

 

KOMITET,

* Bazar Sierócińca
zara

 

Delegaci mają-
cych siedziby swoich zarządów
w Greenpoint odbyli już dwa
posiedzenia „w sprawie bazaru   

   

 

Zamówiono salę w Domu: Nar
dowym na miesiąc marzec
18-go do 28-go, a zalem,by
potrwa dziewięć dni,
dzie najokazalszy

y, "był w        

na to ideja, zbudować , Sieróc.
niee dla polskich sierot.' Ta pig-
kna myśl właśnie połączyła na-
sze towarzystwa. Polonia: w
Greenpoint zawsze ezynnie wy-
stepuje i poparcia swego nigdy!
nie odmawia, o ile sprawa jest
godna poparcia.
Dom Narodowy udzielił sali na

bazar darmo. Czego nam więcej.
potrzeby, bazyr udał sig. Na
początek więcej ludzi do pracy.
Posiedzenia / komitetu bazarowe»
go odbywają się w każdą śro-

| dę każdego: tygodnia w Domu
tNgroduwym. pn. 261-7 Drigge,
| Ave., punktualnie o godzinie 8:15
wieczór. .... NI
Wszystkich ..delegatów :towa-

rzystwz Greenpoint i najbliższej
Okolicy prosjmy na bazarowe po-

 

  

  
dzenie. _

Za Komiel, A. ZĄDŁO.

Dźisiaj wykładhistorji
polskiej u Sokołów

Dziś czorem., o.. godzinie
8:15 punktualnie wSokolni Gnia-
zda Nr: 14, pn. 190 Grand Street,
Brooklyn; N. Y. odbędzie się po-
pularny wykłąd historji polskiej.
Wstep wolny dla wszystkich. -

, O jak najliczniejsze poparcie
naszych wysiłków w kierunku
oświatowym i o rozpowszechnie»
nienie powyższego zawiadomie-

› nia upraszają,

  

 

 

 

w. każdy ,pierwszy zmie-
sigca, w Domu. Narodowym, na
fifth Ave, r6g 23rd Streel, o go-

dzinie óśmej wieczorem, w South
Brooklyn, NY. „* at

   

(Jedyny w «'Brooklynie
Polski.. Sklep

| poleca ›*rasowe! kanarki;
doskonały wybór:
różnych watunków; każdy
ptak gwarantowany;

 

pie
nlydre cawrecamy o- ratle |,
uiesadowolen/a; kupujemy"
również kanarki, 4

MANOR PET sHQg,!
1481 Coney Island: Ave

Blisko Avenue
BROOKLYN, Jam”   

      
    

© |
straż

    

Jezus,
-=o STYCZNIA. Baczpość, Brooykretarka:
„odowym -
SYN TRZECH
 

Serow-

Driggs Avenu« -
OJCÓW, ›1 ne - w

  



6 STRONICA NOWY ŚWIAT CZWARTEK, 27 STYCZNIA, (THURSDAY, JANUARY 27), 1927 «
 

     

  

Ę.

|
%

  

jest Polką z pochodzenia. Karjerę sceniczną rozpoczęła jakotancerka baletu, obecnie gra w Berlinie dla filmu, jako part-nerka Gajdarowa.
i NOWA RADJOSTACJA

 

ARMA GREEN

ILUSTROWANA KRONIKA Z POLSKI
FA " +Wh ki! dla urządzenia w nim wystaw1 : i salonu sprzedaży. Kierownićw - BML kiem jest malarz Stan. Podgor-ski. Pierwsza wystawa mieściszereg rzeźb prof. kaszczki i o-brazy- Mehoffera, Fałata, Jarockiego i innych., (

Pobojowisko: zadwórzniańskie:
Małopolska Straż Obywatel-ska, której prezesem jest bryga-djer Czes!. Mączyski, nabyła te-ren pobojowiskaskiego wraz z mogiłą bohaterów,którzy polegli -tu w dn. 17.81920 r.

WILNO
W sprawie zwjok żydownlślch

W sprawie tej "zabrało głos
i wileńskie Tow. lekarskie, zło-
żone z Polaków i Zydow. (Pre-
zesent Tow. jest prof. Januszkie-
wicz, wicepr. zaś dr. Szabad).
Tow. stwierdza, że „żadna z na-
rodowości (mających swych stu
dentów na wydz. lekarskim u-
niw,) nie powinna uchylać się od
powinności (dostarczania zwłok)
dalej zaś wyraża: przekonanie, że
trudnościom dzisiejszym zapo-
biec może jedynie wydanie
"przez rząd specjalnych przepi-
sów o dostarczaniu zwłok do uni
wersytetu.

Rezygnacja prezydenta

Na posiedzeniu rady miejskiej
w dn. 22 z. m. prezydent miasta
Bańkowski wyraził podzigkowa-
nie z powodu przybycia doń spe
cjalnej delegacji, która prosiła
go o pozostanie na stanowisku,
oświadczył jednak, że z pewnych
względów rezygnacji cofnąć nie
może i urząd swój piastować bę-
dzie tylko do czasu zatwierdze-

 

   

   

   

Budowa nowej nadawczej sta |
radjofonicznej na forcie Mo-
wskim została już ukończo-

Do jakiego rozwydrzenia do- |
chodzą Niemcy w Polsce świad- |
czy fakt następujący: Wdn.›15
b. m. w sądzie okręgowym toczy !

i
|

ła się tu rozprawa przeciwko u-
rzędnikowi kolejowemu H. K., o-
skarzonemu o fałszowanie doku-
mentów. Jako świadek występo-
wat tam kasjer kolejowy p. Hop-
pe, który odmówił zeznawania
po polsku, tłumacząc się tem, że
„nie rozumie". Dopiero wobec
stanowczej postawy adw. p. So-

' kólskiego, który oświadczył, że
to jegt miesłychane, ażeby przed |
polskim sądem polski urzędnik

 

państwowy zeznawał po niemiec
ku, p. Hoppe przypomniał sobie,

po polsku umie i rozu

 

KRAKÓW

Zbiory muzealne

Zbiory państwowe na Wawe- |
Iu, otrzymały ostatniemi gzasy|
szereg darów dla urządzenia sal
i komnat Zamku. :Bardzo boga.
ty dar pochodzi od H. M. Fukie-
ra z. Warszawy, który: ofiarował
szeregi sprzętów i utensyljów. do-
mowych z przełomu wieków 16
i 17; .Piękne dary złożyli: .ks.
ordy. Czartoryska, J. :Konop-
czyńska, Wolański, 1. Grabowski,
ks. Szcz. Detthof i ks. M. Chod-
kiewicz.

Biblioteka Jagiellońska

Powstał .projekt przeniesienia
Bibl. ›Jagiellońskiej do,: gmachu
poszpitalnego na Wawelu. Adop
tacja koszlowa‘llaby 500,000 zł.

/

f Wystawa porcelany

" Muzeum Narodowe urządziło
wystawę starej porcelany: pol-
skiej, śajansów i szkła. Muzeum
nie ma środków. na dalsze naby-
wanie zabytków, z tem, Większą
wdzięcznością przyjmuje dary.

5 Swiezo hr» Stan: Badęni dla ucze
czenia. „jubileuszu dyr. Kopary

cznaczył: przeszło 2,000 zł. na
o obrazu Madonny z 15 w.

Konkurs

  

oszonym za pośrednie
fakeji ...Czasu' konkur-

przyznano nagr.

 

    

 Warszawy, nagr.
zł.) -p. Zofji Morsti-
owa, nagr. trzecią |

 

Lampy i transformatory nowej radjostacji warszawskiej
* zostały już zmontowane.

 

  
  

    

   

  

   

   

      

  

  
  

 

   

 

  
  
  
  

  

  

nia budżetu miejskiego na rok
1927. * 

Zjazd Patronów

thetrow sa gotowe, a maszyny |z | W dn. 19-21 z. m. odbył się
również zmontowane, Ostatnio | zjazd patronów Stow. Młodzieży
wykończane są poł la am- | Polskiej (organizacji młodzieży

 

   
pwie anteny wysokości 1, Stacja rozpo: „„ (808 1 | pozaszkolnej w duchu

- " " * , kim). Przybyło przeszło 100 de
=---- At ute m I d

__ | Henr. Drzewieckiego (ps. -- ł;€”;3*iąjkfj„'fgą,'lig'"g ee
huss Rosenba a p. e | : hens brednik.nie thee mowit po | \\‘iyi;:"rn“(’:|lua\)1l\1\-§ yła/«31 © | żywe zainteresowanie sprawą o-

polsku 1 Ara kazał ks. metr. Jałbrzykowski.
Z karty żałobnej. «., ;

W dn. 23 b. m. zmarł,
Jan Krupiński, dziekan. ka, ,
metropol. krakowskiej.

i Odczyt- koncert 
Pastwo Ossendowscy nie omi

neli Wilna w swych wycieczkach
. po kraju

bec przepełnionej widowni p. Os
sendowski wygłosił odczyt p. t.
„Afryka proroka i- Afryka fety-.
sza". P. Ossendowska po odczyć
cie grała na skrzypcach.

 

LWow

30-lecie pracy

Na kilka di. przed rami
obchodzono tu 30-lecie y re-
żysersko - pedagogicznej -! Mik.
Lewickiego, znanego LUBLIN
techniczno - npcrowcg-n' Ojciac-lwlar/

Dom. sztuki Dnia 2-go. styczpja powiesił
Jeden z wybitnych kupców| Si ® areszcie Wibelekim 41-1et-

Iwowskich, p. Stan. Uwiera wy. |ni Wojcieca"Wileński, azgszto-
budował w podwórzu hotelu Eu- wany 8 usiłowanie popełnienia
ropejskiego i oddał do dyspozy- zbrodni gwałtu na osobie 16let-
cji grupy artystów „Dom szml- niej córki Anny.
 

Pogrzeby ś. p. Miegytławą Longina-Lata;—

skiemi, Złotą i Srebrną 1 podą-
żył na Dworzec towarowy, gdzie

| trumnę wstawiono do specjal-
z mego wagonu.

Przy rampie kolejowej. prze-

nor-
ay  

   
b. M. L. Latawea
b. poset Sybiito, podkreé-

» zmarły był jednym z nie
ludzi w Polsce, którzy

gacizng
stkie sk
skle w
pogrzeb

Kond:
Krakow

     
   

  
 

  

 

 

W dn. 19 grudnia wo- |

| przy Main Street rozwija się po-

 

   Nie mniej, nie więcej,
lecz tylko 500,000 do-
Isrow :odszkodowania
domaga się Leo Chen-
ko, rosyjski tgnegrz od
swojej byłej partnerki
panny Albertiny Rasch
--która kazała go a-
resztować bezpodstaw
nie. Chenko zapomina

 

 
PATERSON

Drobne odbiorniki radjowe
dla policjaméw—Wynpln'u'k
mlodego emigranta zfidmml

komisarza: policji

Dwudziesto trzy letni młodzie:
niec, który przybył do Ameryki
przed pięciu laty bez znajomości
języka angielskiego i rozpoczął
pracę eksperymentalną w dzie-
dzinie radjo urywając kilka go-
dzin ze swoich codziennych za-
jęć ażeby zużytkować je naeks-
perymenty zadziwił wczoraj ko-
misarza policji w Passaie Richar»
da Zobera 1 komisarza bezpie-
czeństwa -publicznego, .demon-
strując im przyrząd który sam
wynalazł. Jeśli próby które do-
tychczas

-

wypadły

.

bardzo po-
myślnie na stosunkowo niedużej
przestrzeninie zawiodą przy dal.

szych dynstansach wówczas wy-

nalazek _młodzieńca zostanie
przyjęty przez policję w Passaic
w celu. ułatwienia służby poli-

cyjnej. .

Młodym wynałazcą jest Mi-
chael -Rusch, zamieszkały _ze

swoim ~wujkiem: Jeromem Hul.
haberem pn. 69 Godwyn Street

 widocznie, że w sądach

tutejszych -odszkodo-

„wanie wypłaca się tyl-

ko kobietom.

    

Młodzi chętnie biorą się do pra-
cy. Jest to rzecz bardzo pocie-

szająca, że rodacy w New Lon-
don, Conn. po długiem lekcewa-

tak ważnej dzin-[gzi'ny ży-
organizacje polityczne za-
ię do odrobienia straco-

COTO JEST ,MEDJUW

Jak wiadomo francuska aka-
demja wydaje wielką encyklope-
djg nauk. Praca nad tem gigan-
tycznem dziełem sięga wieku
17-go i prowadzona jest przez
szereg pokoleń. W roku zesz-
lym członkowie Akademii doszli
do litery „M". Po krótkiej na-
radzie postanowiono słowo „me
djum" włączyć oficjalnie do ję-
zyka francuskiego. Ale oto przed

 

nego czasu.
"ADAM PRUSACZYK,

" Z Parafii Narodowej

 

rocznem posiedzeniu para-
Piotra i Pawła następują-

  

   

uczonymi francuskimi zjawiło się "2‘1' zarząd ZZMW wybrany na rok
poważne zagadnienie: jak zdę. |,1927: S. Zukowski, prezes, A.

dowd Brodowski, wiceprezes, A. Ger-
finjować pojęcie i me-
djum. Zasięgnięto ppinji litera-
tów, dyplomatówy* pytano nawet
marszałka FocHa. Wkońcu zde-
cydowano sić na następujące o-
kreślenie: /„Medjumjest to oso
ba, 0 której można przypusz-

ć, żę może służyć za pośred-
nika: między iatem żywych a
światem duchów".

watowski, sekretarz finansowy,
W. Sokołowski, sekretarz proto-

Czekała, kasjer, W.
ski i W. Leitkowski, tru»

i, A. Malino-

  

   

  

 

®

 

 

 

sarska, J. Kurpiewska
biech, wydział kobiet.    

  
  

 

 

 

--- Sprawozdanie gospodarcze pa-
rófji za rok 1926; dochód-

NEW_LONDON 247.16 rozchód-$5,181.74, po-
; zostaje na rok 1927 suma 30542

Klub Obywateli Spłacono długa sumę :
Klub Obywatelski od czasu a- |Ogólny dług na parafji 87,350.

bycia swego własnego lokalu |Wartość majątku parafji przede
stawin sig $27,000 Parafja liczy

 

myślnie. rodzin 112, Do szkółki uzupeł
Na każde posiedzenie klubu |niającej przy parafji uczęszcza

zgłaszają się nowi kandydaci. 100 dzieci.,
 

ZŁĄCZONE KOMITETY PIŁSUDSKIEGO

W AMERYCE

(Biuro Centralne: 24 Union Sq., New York City)

KOMUNIKAT -> ;

w Paterson, N. J. -Wynalazek
jak wytłumaczył młody ekspery-
mentalista składa się z małego
odbiorczego aparatu umieszczo-
nego wpudełku rozmiaru 6x41
cali. Jest on wyposażony w kry-
ształ i łapkę i zasilany prądem
z małej baterji  kieszonkowej.
Słuchawki dopełniają ten kom-
plet. 1
Komisarz Zober ma zamiar za-

opatrzyć wszystkich swoich po-
licjantéw w podobne odbiorniki
radjowe ażeby ze stacji nadaw-
czej umieszczonej w /budynku
policyjnym informować ich o
bandytach automobilowych po-
dając jednocześnie opis automo-
bilow. .
Mała lampka sygnałowa umic-

szczona na pasku na przegubie
ręki policjanta da mu znać gdy
jest -wzywany _radjofonicznie
przez stację policyjną.
Komisarz Zober wyekwipuje

swoich ludzi w te przyrządy w
przyszły poniedziałek i rorpoct-
nie próby. Rusch pracuje obec-
nie w gmachu komisarjatu insta-
lując tam stację nadawczą któ-
ra jest zasilana baterją sześcio-
woltową i pracuje na fali długo-
ści piętnastu metrów. Antena
chwilowo ma być umieszczona
w czapce policjanta. Później
Rusch ma zamiar wprowadzić
sygnał odpowiadający który oz-
najmi nadawcy, że sygnał jest
przyjęty. Przyrząd ten ma od-
dawać praktyczne usługi wpro-
mieniu piętnastu mil,

JERSEY CITY

Posiedzenie Gminy

Roczne posiedzenie Gminy Nr.
20 Z. N. P. odbędzie się w ponie-
działek, dnia 31-go stycznia, o
godzinie ósmej wieczór, w „Domu
Polskim, pn. 187 Brunswick St.

 

Szkółka języka polskiego przy ko-
ścielo Polskich Baptystów przy Jer-
soy ave. 1 £e) ullcy odbywa się we
wtorki od godziny &ej do Gej. W
niedzielę od 10) do 11.) rano.

Bal Nowości Towarzystwa Na posiedzeniu nadzwyczajnem Zarządu qonlralnago Zigozo-
nych Komitetów Piłsudskiego dnia 9-go stycznia, r. b., w Buffalo,
ustanowiona została ostatecznie data wyjazdu

WYCIECZKI DO POLSKI

ieczka odpłynie z- New Yorku 9-go, lipca, r. b. na jednym

z mask-uch okęęytćw pasażerskich "Olimpic". Im]! Whit. Star

do portu angielskiego Southampton. Wycieczka zwiedzi Londyn

i z Londynu odpłynie na specjalnych statkach do Gdańska. w

Polsce będą przygotowane oficjalne przyjęcia wycieczki tak ze stro-

ny władz rządowych, jak i organizacyj. -

Wycieczka, razem z pobytem w kraju, trwać będzie do sie-

dmiu tygodni. Ci, którzy zechcą pozostać dłużej, mogą to uczy-

nić, bowiem bilety okrętowe ważne będą na cały rok.
Na okręcie Olympic wycieczka będzie miał?.cxębć osobną z

pokładem i salą jadalną. Cena przejazdu w obie strony 31.85.00.
Uczestnicy: wycieczki otrzymają ulgi paszportowe i wizowe,

jak również wszelkie ułatwienia w otrzymaniu t. zw. „permitów"
na powrót do Stanów Zjednoczonych.:

Organizacją wycieczki kierować będzie Biuro Centralne Z.
K. P. w New Yorku.

Zawiadamiajac o tem Komitety Lokalne i Okręgowe, jedno-
cześnie zaznaczamy, że szczegółowe instrukcje w sprawie wyciecz=
„ki, w najbliższych dniach zostaną rozesiane.

Mamy niecałe pięć miesięcy czasu na przygotowania. Wszy:
stkie Komitety powinny dołożyć starań, ażeby w wyci 2. K. P.
wzięło udział najwięcej członków naszej. organizacj
tyków. 4

_ Jest to pierwsza zbiorowa wycieczka nasza do kraju macle-
rzystego. I musi być ona sukcesem. Musimy stanąć w liczbie
znacznej, by w Polsce godnie zareprezentować nietylko naszą mło-
dą, lecz chlubnie zapisaną w kraju organizację, ale zarazem wazy-
stkie żywioły wiertie służące Nowej i Niepodległej Ojczyźnie na
wychodźtwie. 2

Do pracy więc obywatele!

'. Po informacje w sprawie wycieczki Komitety zwracać się mają
do Centrali, albo do okręgów, które będą działały na swoich tere-

nach. fg: **
Za Karząd Centralny Z. K. P.,

W. B. BLAZ

   

EWICZ, sekr.
 

„Gwiazda Młodzieży"

We wtorek, dnia 15-go lutego
r. b, na wielkiej sali Białego Or-
ła odbędzie się czwarty roczny
bal nowości (Valentine Novelty
Dance), który urządza Towarzy-
stwo „Gwiazda ›Młodzieży", Gru-
pa Nr. 2250 Z. N. P. Do tańca
będzie przygrywać znana orkie-
stra ob. W. D. Milewskiego.

NEWARK

Jak było do przewidzenia pig-
tkowe walki w Laurel Garden w
Newarku _poruszyły _różnych
szampjonów i pseudo-szampjo-
nów. Każdy rości sobie prawo
do spotkania się z nim o tytuł.
A tu szampjon tak rzadko się
pokuzuje i to może tylko z jed-
nym walczyć na wieczór, Tym

 

WIADOMOŚCI Z NEW JERSEY
 

szczęśliwym co ma szanse W Pla-

tek cja! Tommy Drnallt. W tym

sezonie Drask wybił się na pier-

wsze miejsce położywszy grozne

go Rosjanina. w inny_ch wal-

kach był też szczęśliwy i oto re-

zultat piątkowe spotkanie. Pra-

sa amerykańska niocno interesu-

je się przyjazdem Ęurhen T136-

la -notycowego" .i

się, że zostanie on nudnym-V

pjonem i po piątku.

-

Charles

Cutler jeden z lepszych atletów

starej generacji wystąpi z Rena-

to Gardini, sławnym  szampjo-

em włoskim.

r W trzeciej parze Frank Bruno,

młody a popularnyzapaśnik, sto-

czy walke z Joe Shimkusem, Li-

twinem.
 

_ Bał pączkowy

Jak się dowiadujemy, Korpus

Pomocniczy z Newarku urządza

dnia 29-go stycznia bal pączko-
wy w lokalu Domu Narodowe

go ma Beacon Ave. Nnilepąą
reklama balu będą pączki wypie-

czone rączkami maanam przed=

stawicielek, płci pięknej.

PASSAIC

 

Towarzystwo Szkoły Ludowej
im. Adama Mickiewicza urządza
przedstawienie i bal, w sali Do-

mu Ludowego, pn. 1-3 Monroe
St., w sobotę, dnia 20-g0

nia, o godzinie 5:30 wieczorem,

na którą zaprasza wszystkich

przyjaciół.

Odegrana będzie sztuka pod

tytułem „Lalki" przy udziale 40

dzieci. szkolnych.

Po przedstawieniu bal przy
dźwiękach doborowej orkiestry.

Bilet dla starszych 35c, dla

dzieci 10.

 

ZARZĄD. -

BAYONNE

Wielki Bal

Tow. Dzwon Wolności

dza w sobotę 29 stycznia o godz.

7:30 wieczorem Wielki Bał wsali

Klubu Polsko - Amerykańskiego

29 E. 22 ulica.

LINDEN

Klub Obywateli Amerykań-

skich Polskiego Pochodzenia

urządza w sobotę, dnia 29-go sty-

cznia, o godzinie 7:30 wieczór,
pierwszy wielki bal, w Domu Na-
rodowym, róg Ziegler Ave. i Ro-

selle St.

KALENDARZYK ZABAW

29 Stycznia-Bal pączkowy Korpusu
Pomocniczego Weteranów, w Do
mu Narodowym przy Beacon Ave,
Newark, N. I.

 

 

3 Stycznia-Maskarada Towa Adama
Micklewiexa, w Laurel Garden,
pn. 457 Springfield Ave, Newark,
X.I

Stycznia-Maskarada { bal Tora
śpiewu „Harmonja", w Central
Opera House przy rogu 67h St.

1 Third Ave., New York City.

 

 

DR. 8. MAZUR, M. D.
Znany Lekarz z Warszawy

rrzvzee.-
od 3 do 10 ran
od 1 do (z po południu
od € do i wieczór

9 West 25th st

 

Bayonn

  

 

Bacznoié Passaic!

WIELKIE ZAPASY

Czwartek

Wieczór

27 Stycznia
b

W DOMU NAROD. POLSKIM
3 Monroe Street,
Passaic, N. J,

Iwan Poddubny _vs.
Gdsamnpjon Rosyjski)
Jan Sawczuk W. Romanoff
(Poin (Ruakd Koro

I inne walki

-Wszystkie „Ao ukończenia.-
Wstęp $1.25, 75e i 506
Zapamiętajcie datę!

J. Orliński
Górki: Lew)

ve.
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DLACZEGO SZUKAC GDZIEINDZIEJ SKORO U MNIE

AŻCIE

możecie kupić najdoskonalszy
GRAMOFON COLUMBIA

VIVA TONAL
PRAWIE LUDZKI GŁOS

Deklamacje, Śpiewy lub Tańce.
Cena: $90, $115, $150,
$160, $175, $275, $300,
J. SREDNICKI
491 Grove Street

blisko Pavonia Av. Jersey CityWarunki kupna bardzo„za gotówkę lub ns niskie epiaty      
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NOWY ŚWIĄT CZWARTEK, 27 STYCZNIA, (THURSDAY, JANUARY 27), 1927
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› Odpowiedzialność ogółu i rodziców"
 Nierzadko się zdarza że dzie-

ci są całkiem odmienne od swo-
ich rodziców tak pod względem
charakteru jak i cech fizycz-
nych. Często bywa że rodzice
przestają rozumieć swoje lato-
rośle gdy dosięgają one pewne-
go wieku. Tę dwa wypadki z
liczby wielu innych w znacznym
stopniu utrudniają odpowiednią
kontrolę nad myślami i czyna-
mi: młodego pokolenia. ,
Gdy dziecko zbacza z wyt-

kniętej ścieżki na błędne drogi
nie zawsze winę należy rodzie
com przypisywać. Zdarza sig
przecież niejednokrotnie że roz-
wój charakteru dziecka zależy
od otoczenia w którem się wy-
chowało i od warunków w któ-
re zostało rzucone. A więc od-
powiedzialność za czyny jego i
myśli ponosi do pewnego stop-
nia ogół.

Nie można zaprzeczać temu
że większa część opieki nad
dzieckiem przypada w udziale
nie ogółowi lecz rodzicom. Oni
przedewszystkiem muszą trosz-

 

czyć się o tych którzy w spadki
po nich otrzymali zalety i wady
siłę lub ułomność, biedę Iui
szczęście. Gdy rodzice kroczy
wadliwemi drogami _potomstw
zawsze jest uposledzone, jeś
trzymali się wytkniętych i prze
kazywanych z pokolenia w po-
kolenie "zasad mogą spodziewać
się zdrowych dzieci. Jeśli rodzi-
ce nie mogą nawet utrzymać
nad dziećmi odpowiedniej kon-
troli i gdyby to nawet w pew-
nych wypadkach byłoby uspra-
wiedliwionem to i wówczas nie
należy zapominać o tem że ro-
dzice winę ponoszą gdyż są za
wady dzieci - wady wrodzone,
odpowiedzialni.

Rodzice doby dzisiejszej wy-
wiązują się ze swego zadania
lepiej może niż w przeszłości.
Niema już w domach tej bez-
względności ojca a czasami mat-
ki które paczyły często charak-
ter wielu dzieci i rujnowały do-
szczętnie ich przyszłość.

Sędzia George Gordon
Battle.

 

KWIATY DLA NIESZCZĘŚLIWYCH

Setki tysięcy ludzi leżą w szpl
talach, leżą nieraz całemi mie-
siącami w ciężkich cierpieniach,
lub przewlekłych chorobach.
Kto kilka choćby dni leży z

powodu choroby we własnem,
często nawet pięknie urządzo-
nem mieszkaniu, ten wie, jak się
«przykrzy patrzeć z jednego
wciąż punktu, na te same przed
mioty. A im dłużej trwa choro-
ba, tem większa tęsknota za
świeżem powietrzem, za ruchem
swobodnym, za przyrodą żywą,
z którą choć bardzo niewiele,
ale przecieł'ma do czyńienta 1
największe nawet miasto.

* Gdy obmierzną te nagie ścia-
ny białe, gdy jęk współchorych
szarpie nerwy, gdy czarne my-
:I snują się po mózgu o los wła-
sny1 o dolę najbliższych, którzy
tam może pomocy naszej potrze
bują, a my, bezsilni, dać jej nie
możemy, gorycz napełnia duszę.
Jedyna wtedy pociecha i ukoje-
nie w gorącej modlitwie.
Oddawna myślano, jakby cho

rym ten przymusowy, a ciężki
pobyt w szpitalach lżejszym u-
czynić. Próbowano np. zawie-
szać w salach klatki z ptakami,
ale te swym świegotem 1 roz-
głośnym śpiewem wielu chorych
drażnią.

Najmilej przez ogół, a szcze-
zólniej przez chore kobiety, wi-
dziane są kwiaty. Przynoszą je
też możniejsi, ale nie korzysta
z nich ogół chorych, po kilku-
dziesięciu nieraz na jednej sall
leżących.
Amerykanie już około 1890 r.

nawoływali w pismach zawodo-
wych swych ogrodników, żeby
pewną część roślin, na sprze-
daż hodowanych, rozdawali szpl
talom, Tego rodzaju opodatko-
wanie się na rzecz ubogich cho-
rych przyjęło się tam 1 rozpow-
szechnilo. Ale daleko więce) je-
szcze niektóre szpitale, bogato
z prywatnej szkatuły założone t
uposażone, założyły własne o-
grody kwiatowe 1 utrzymują
szklarnie, przeznaczone na do-
starczanie roślin odpowiednich
ao przyordabiania sal dla cho-
rych. «

Flora ta jest troskliwie doble-
rana, bo pożądane są rośliny
kwitnące, które mogą znostć wa
runki szpitalne, & jednocześnie
jak najmniej zawilgocają letal-
nie. Są to tedy rozmaite pelar-
Konfe, ukośnice (Begonie), tak
dziś liczne ułanki (Fuchsia),
wreszcie piękne rośliny Iściaste.
Nie powinny one zabierać zbyt
wielo miejsca, an! rabować cho-
rym światła przez okna wpada-
jącego. "Wielkie ożywienie 1 u-
rozmalcenie stanowią tet rofli-
ny w ampułkach, w górnej czę-
ści wnęki okna zawieszone, więc

 

 

przeróżne paprocie, ozdobne,
drobnolistne szparagi. „Wąs Po-
laka" (Saxifraga Sarmentosa),
„tłusta kura" (Sedum Sieboldi1)
barwniki 1 w. in.
Rośliny te pielęgnuje siostra

miłosierdzia, a od czasu do cza-
su zmienia się je, co wprowadza
urozmaicenie, tak pożądane. W
ten sposób chorzy mają łącznik
z przyrodą, pewną rozrywkę dla
oczu i tematy weselsze do my-
ślenia, niż te, które im nasuwa
choroba 1 otoczenie.
Ale nie koniec na tem. Wszak

w każdem wielkiem mieście, o-
bok bogactwa, przepychu lub
choćby zamożności 1 dostatku,
dużo fest strasznej nędzy z wła-
snej, a niekiedy 1 bez własnej
winy. Czylź tam nie należałoby
obok chleba 1 odzieży, dać jesz-
cze trochę kwiatków?
To sentymentalizm zbytecz-

ny - ktoś trzeźwy powie. Nie,
bo i ubodzy nawet, ci, którzy za-
Jedwie na skromne utrzymanie
z trudem wielkim zarobić mogą,
trzymają przecież na oknach
swych biednych „Jewia-
ty", I jakie jeszcze! Wiadomo,
że w tych mieszkankach clas-
nych 1 wilgotnych kwitną 1 ros-
ną daleko lepiej pelargonie an-
gielskie, niż w szklarniach, u
specjalistów. Wszak co wiosna,
z podziwem stajemy przed ta-
kiem okienkiem błytzczącem od
różowych, czerwonych 1 pstrych
kwiatów tych roślin, podobnych
z pokroju.do bratków. A jak też
kwitną nieraz przedziwne, jas-
krawemi ogromnem! kwiatam!,
meksykańskie kaktusy, lub sil-
nie pachnąca woskownica (Ho-
ya). :
Że te podarki roślinne byłyby

mile widziane, tego dowodzi dzia
Koła miłośników ogrod-

nictwa przy W. T. O., polegają-
ca na rozdawnictwie dziątwie
szkolnej, ze szkół powszechnych,
pewnych małych roślinek, które
ona sama hoduje. Coroczne, je-
sienne konkursy wykazują, że
większość dzieci stara się roś-
Iinom dogadzać, może dlatego,
żeby nagrodę uzyskać, ale zara-
zem do tych roślin preywyka 1
polubi je. Tę drogą wyrabiać się
mogą przyszli ley, ho-
dowcy roślin, uprawlacze zlemi,
A kto własne roślinki pozna 1
polubi, ten wogóle roślin bez-
myślnie uszkadzać  niezczyć nie
będzie.

Jest to więc działalność poży-
teczna 1 umoralniająca. |
O zdobieniu sal szkolnych roś

Iinami, roblmy tylko wzmiankę,
Jest ich co raz więcej, ale o we-
le jeszcze za mało.

Nawołuje się społeczeństwo
do dawania pieniędzy na różne
cele. Na ten potrzeba niewiele. 
7

 

 

 

 
Wiliam Brockman, robotnik, zatrudniony przy wyładowywaniu wagonów, poniósł śmierć
na miejscu, gdy liny, krępujące ładunek drzewa, pękły, a belki przygniotły go swoim cię-
żarem. Wypadek wydarzył się na torze kolel Long Island na rogu ulic Montauk i Atlante.
 
 

 
Szanowna Redakcjo!
Miałem wypadek automobilo-

wy. Zostałem potłuczony boleb-
nie i moja żona, Automobil pra-
wie zniszczony. Oddałem sprawę
adwokatowi, Kompanja asekura
cyjna przysyła swego przedsta-
wiciela, by się pogodzić. Ludzie
mi rozmaicie radzą. Mam do
Was zaufanie i wiem, żo ml do-
brze poradzicie!

A. Zakrzewski, Phila, Pa.
e « «

Jeżeli obywatel oddał sprawę
adwokatowi, to mus! już spra-
wę załatwiać przez adwokata.
Gdyby obywatel załatwił sprawę
sam, bez pomocy adwokata, to
ten ma prawo zaskarżyć obywa
tela o odszkodowanie1 sąd mu
przyzna rację. Proszę nie wda-
wać się z kompanją asekuracy)-
ną w żadne układy. Z adwoka-
tem proszę się ugodzić za jakąś
stałą sumę lub procent od od-
szkodowania, jakie sąd przyzna
czy też kompana zgodzi się za-
płacić. Nie możemy wiedzieć, ja
kte odszkodowanie obywatel mo
że dostać. Asekuracje nie płacą
tak łatwo odszkodowania. Kom
panfa asekuracyjna, jeżeli po-
szkodowany żąda wielkie od-
szkodowanie, najczęściej napra-
wia uszkodzony automobil, a w
razie skaleczenia, ofiaruje kosz-
ta leczenia 1 płaci za czas cho-
roby, podczas którego poszko-
dowany nie był zdolny do pracy.
Za same zaś uszkodzenie ciała
asekuracja płaci odszkodowanie,
zmuszona do tego przez sąd. O-
bywatel może żądać parę tysię-
cydolarów, ale czy dostanie, to
tego nie możemy powiedzieć. Za
leżeć to będzie od adwokata, któ
remu powierzyliście obronę spra
wy.

Szanowna Redakcje!
Czy mężczyzna, wdowiec, wy

bierając drugie papiery, może
podać do tych papierów drugą
żonę, która była wdową 1 jej
dzieci z plerwszego małżeństwa,
oprócz tego, że w pierwsze pa-
plery byla wpisana pierwsza żo-
na i dzieci?

St. Czyt. N. 8. M. M., N.Y.C.

Tak. Obywatel, pojmując dru
gą żonę staje się opiekunem jej
dzieci z pierwszego małżeństwa.
Druga żona odziedzicza prawa
zmarłej żony plerwszej.-+----
Szanowna Redakcjo!
Jestem obywatelem St. Zjedn.,

żona moja nie. Jakie dokumen-
ty sg mi potrzebne na wyjazd
do Polski na dłuższy czas, & fa-
kie dla żony? *

S. J., Phila, Pa.

Nat@ralizowany obywatel a-
merykański musi wyjąć pasz-
port amerykański | może prze-
bywać za, granicami St. Zjedn.
najdłużej dwa lata. Po upływie
tego czasu mus! przyjechać, choć
by na parę tygodni do Ameryki
1 znowu może wyjechać za gra-
nicę. Żona może wyjechać z A-
meryki tylko na 6 miesięcy, e-
wentualnie na rok i mus! siępo-
starać o paszport polski 1 o do-
k@ment „Reenter", aby mogła
powrócić z powrotem do Ame-
ryld w ciągu roku. Po roku, żo-
na traci prawo powrotu do St.
Zjada.
r

Zarządy miast, postadających
swe zakłady hodowlane, ogrod=
nicy-kwiaciarze 1 możni, szkłar-
nie mający w mieście, czy na
wsi, mogą skutecznie dopomóc
do przeprowadzenia tego zada-
nia,

E. Jankowski.

  

 

 

Odpowiedzi Redakcji

Szanowna Redakcjo!
Czy prawdą jest, że istnieje

na świecie drzewo, które pory-
wa ludzi w swe olbrzymie liście
1 dusi, a następnie trawi? _

N. N, N. Y. C.

W środkowej Afryce, jak pl-
szą sławni podróżnicy, ma się
znajdować takie drzewo, które-
go olbrzymie liście, na skutek
nieostrożnego dotknięcia przez
człowieka, zamykają się do środ
ka 1 jeżeli człowiek znajdował
się pomiędzy a pniem
drzewa, gatunku kaktusa, został
otoczony liśćmi drzewa 1 udu-
szony, a następnie strawiony
przez zwinięte liście, które tak
długo pozostały zwinięte, dopó-
ki z człowieka nie pozostały sa-
me kości.

Szanowna Redakcjo!
Czy człowiek 40-letni, u-

dawszy się do Polski w odwie:
dziny, może być pociągany do
służby wojskowej.

St. Czyt. Nowego Świata.

Nie. Rząd polski pozostawia
w spokoju obywateli powyżej 40
lat, jako zbytnio oddalonych od
wieku poborowego.

Szanowna Redakcjo!
Chcę zabrać z sobą do Polski

używany gramofon, czy będę mu
siał zapłacić cło?

GW:. Pi

 

., N. Y. C.
«

Tak! Tylko narzędzia swego

zawodu są wolne od cła. Przed-

mioty zbytku, podlegają oclentu,

chociaż używane.

 

RADJO!

25-lecie narodzin radja

13-go grudnia 1901 roku dzi-

siejszy senator Marconi, jako mło

dy wynalazca, przesłał pierwszy

sygnał bezdrutowy poprzez O-

cean, z Newfoundland do Com-

wall. Już jednak w 1882 czynio-

ne były na rzece Potomak udat-

ne próby komunikacji bezdruto-

wej na krótką odległość. Był to

słaby zaledwie brzask radja i

przez długię jeszcze lata potem

cudem nieomal wydawało sig

przesyłanie sygnału bezdrutowe-

go z wybrzeża na okręt, znajdu-

jący się o pół mili angielskiej od

lądu.

Rozwój komunikacji radjowej

jest bodaj największym przewro-

tem, jaki dokonał się w naszem

stuleciu, Nadawanie mowy, mu-

zyki i obrazów droga fal dektro-

magnetycznych jest tak donio-

słym czynnikiem w życiu naro-

dów europejskich i pozaeuropej-

skich, że konsekwencji jego nie-

podobna przewidzieć. Jedna

wszakże rzecz nie ulega wątpli-

wości - olbrzymi rozwój radja

w najbliższej przyszłości. Sygna-

lizacja uprości się i uprzystępni

o ile pokonane zostaną nieusu-

nięte jeszcze obecnie przeszkody

atmosferyczne, kto wie, czy nie

przyjdzie rychło dzień kiedy każ-

dy z nas będzie mógł na włas-

nym swoim aparacie nadawczo-

odbiorczym rozmawiać swobod-

nie z przyjaciółmi, rozsianymi

na całej kuli ziemskiej.

Senator Marconi zapytany o

pogląd jego,na dalszy rozwój ra-

dja w ciągu następnego 25-lecia

odpowiedział: „Przed 25-ciu la-

ty przyrządy, jakie mieliśmy do

rozporządzenia, były w porów-

naniu z dzisiejszemi, niesłycha-

nie pierwotne. Nić mieliśmy ani

lamp katodowych, ani amplika-

forów, ani czułych superheteró-

dyn, ani kierowniczych

syj k odbiorników, ani też sposo-

bów korzystania ze stałych fal.

Co się tyczy zastosowania radja

w przyszłości,. powiedziałbym

może, iż niezależnie od zwykłych

transmisyj wierzę w możliwość

transmitowania siły na umiarko-

wane odległości oraz w urzeczy-

wistnienie w szerokim zakresie

zadań telewizji".

Rozwój radjofonji w Anglji do

sięgnął już kulminacyjnego punk

tu. Pod wpływem tego. wyla-

nia się cały szereg spraw radjo-

wych, które muszą rozstrzygać

odpowiednie władze. Dotych-

czas (sprawy te załatwiały w

swoim zakresie poszczególne za
B

rządy stacyj nadawczych. O-

becnle jednakże okazało się to

niewystarczające, tak że gene-

ralny dyrektor poczt i minister

poczt i telegr. angielskiego zarzu

ceni są tysiącami listów odno-

szących się do spraw radjowych.

Wobec tego wysunięto projek

stworzenia specjalnego mnisi

rjum radjowego, któreby zg

  

  

pieką -radjofonji

wielkiego Imperjum

Sfery popiera

go ministerjum

leżnego, nie pol

R
y

0-Noc na Broadwayu.
9:30-1. Landford, sopran.

STACJA WEAF-492

4:00-Trio smyczkowe.

       

  

  

  

 

  

 

  

  

   
  

10:30-Orkleatra do tańców,

„ STACJA WOR-405

8:30-G. Gorman, baryton.

 

STACJA WHN-360

gmo—ornat: do tańców.

:80-Orklestra  teatraina.
 

 

FIUST & WOŻNICKI

Nś
708-5th Ave., South Brooklyn

TELEFON, JUGENOT   

   

 

  

  

- OBRAZKI

 NOWOJORSKIE
CODZIENNIE SZKICUJE

„W ŚCZĘGA"

adres:
„Włóczęga", 6/0„Nowy Świat"
24 Union Square, New York.

   

    

 

 

Szanowny. Panie „Włóczęgo!"
W niniejszym liście przesyłam

czek na dwadzięścia (820) dola-
row na ręce Szanownego Pana
i do jego dy cji. Są to pie-
nigdze od dzieci, które
otrzymały na gwiazdkę, lecz ich
życzeniem jest ofiarować takowe
dziesięć dolarów na Ochronkę,
drugie dziesięć dolarów na raso-
we konie dla polskich kawalerzy-
słów. Imlona ich są: Janina i
Henryk „Młotkowscy, 276 East
161st St., Bronx,
Proszę przyjąć nasz szczery

szacunek i uznanie w zbożnej
pracy.

I. M. MŁOTKOWSCY,
Czytelnicy Nowego Świata.

Dnia 1. 21., 1927.

Na weselu ob. Kazimierza Zna-
nieckiego w South Brooklyn,
N. V. zebrano $1225 na Polską
Ochronkę Dzienną w uth
Brooklynie. Imienne ofiary:
M. Znaniecki . «BLC
J. Strażnicki
R. Znaniecki .
W.. Klimaszewski .
K. Sobierajski ....
Państwo Kazikowscy
K, Znaniecki „......
Państwo Majewscy
Państwo Lucln ...
Z. Chojnacki. ...
3. i W. Znanieccy
K. Jery" 2.2 cenne ;

Pani M. Link przysłała do
Ochronki tort dla dzieci.

Pani Ruszkiewicz  zaopatrzyła
nas w słoninę, kiełbasę i kompot
gruszkowy.
Pani Giernecka przyniosła fi-

ranki dla staruszki o której pi-
saliśmy w „Obrazkach", jakoteż
$2.00 na dywan.

   

  

   

  

   

  

s x. %

Na cele dobroczynne .

Ob. Adam Leśniak ofiarował:
Na Ochronkę im. J. Pił

sudsk" -_. w Wilnie, „8100.00    

  

  

  

   

  

   

   
  
  

 

 

 

ob J›Zwala, pn. 195 Bed-
Brooklyn, N. Y. odby-

„czelny zdrowego 1 milu
Mieczysława. -Do zebra-

1 gości przemówił ob. S. Lue
wakd, -przyjąziel _Ochronki,

powiadał o dzieciach polskich
utóre :ię tam wychowują 1 za-
apelował /do /zebranych ażeby
przyjść świat młodego Mie-

- ' .czelli przez złożenie
Ochronkę.
87.50

ale

 

  

  

 

  

   

    

  

ękujemy.

Dom Dzieciątka Jezus .
w Wilnie, ul. Subocz, Nr. 16
Nr. 7/27

Do Sean: wnego Zarządu
© *-Asppolecrne}
ISh OY Yorku

„usmy czek na $75 dla
1 Jerus, za
400 staropolskie, a

 

 
tnem
Smutna to »

00-Muzyka. tar at."
0-Orklestra 'do obladu, "45. mag,? 10I Re wypagrodzić
0-1 Peckman, planista. ; 50. |szkołach ime MObywaltle to
0-Muzyka norweska. wrrśoc iricglo'nd rods 808 bliźniego,

0-Kwartet męski.. - |dzeni w polce ) zazle ku naje
10:30-Orklestra do tańców. P"" n< kuli do modzie) Bodnymverte. |ny kult do mov! KFZ

STACJA WJZ-455 cznie, winić wszystkilub rolników.
lekceważą sobie

4:30-Orkleotra koncertowyk"©07 |jaw wynaradawiał& WYTOŻENI
7:15-Orkiestra do tańców POźNICJ Nie wszyscy jet, z ledat
8:00-Opera, Tyfarza |nemi rękoma oczejoPOWIedze-
9:00-Preston, baryton. ' żamłl zagłady kultury Puuh nasze-

raniem ludzi myśl (:::-fail:
ją szkoły polskie i &

deg o . wystarcza

Jednym z lakirlwwe'
Sych klubow. 807
klub. śpiewu. dziatwy$YCP Po
Konopnickiej w. Bro
Klub ten ma już 5

 

   

  

  

   

i nie, spoczął jeszcze
a stara sie o potroj ”ax:
członków w jak n "
czasie: W tym cel
koncert w. Greenpoint, celu
wodnić, że młodzież sta-

Tos-ską pragnie pozosta
Koncert odbędzie się

"lutego i będzie poparty kwest.
prowarzystwa śpiewacze zł&DFA
1i6-------------Jocząt-
kows"--------/, wy
dzierżą, -CZWARTEK, 277d rzą-
du, a) w Domi N, część
dzieci „olnym.

 

farsd w 3!

  ZKZ...z

 

 

Zachód księżyca11:41 ran6:

Pochmurno,: zimno. Sat
Najwyżśza - 41 wyżej zet
Najniższa g- 28 wyżej zera. <:

AUTOMOBILIŚCI ZA- -_
PALAJĄ ŚWIATŁA

Godzina 4:36 po vohxdxfim

EPOK !

Dzisiaj - Jana Chryzanta. -
Jutro -- Karola, Idelfonsa. -:|

  

 

* Wypadki Historyczne

W roku 1809 narady o sumy
bajońskie.

FINANSE

0.12
0.12
0.12

Kurs złotego dzisiaj
Kurs złotego wczoraj
Tydzień temu

BQNDY POLSKIE

Dzisiaj 65-81%
8%-96% '
65-81
8x--98;

TWÓJ PODATEK -

DOCHODOWY:

(Ciągdalszy) 3

Podatek od dochodu osobiste
go z sumy $20,000 jest oblicza-
ny w wypadku gdy człowiek jest
żonaty bez rodziny lubkr
nych, którym zmuszony był
udzielać pomocy,
Dochód osobisty .
Wydatki osobiste
utrzymanie ...

Wczoraj

na

Pozostała suma do opó- * f
datkowania 816.50

134% na pierwsze 84,000. .800.00
3% na drugie $4,000 120.00
5% podatku na pozosta-

łe 88,500 ..... .. 4
Podatek nadzwyczajny z
dochodu osobistego na
sumę $20,000 ......

25.00

Ogółem zwyczajny i
nadzwyczajny po da-
tek wyniesie sumę

Mniej 25% z 8825 jako
zniżka dochodów za-

$825.00

robionych 206.25

Pozostaje wówczas do
zapłacenia suma ... 8618.75

Podatek nadzwyczajny wow-
czas jest pobierany, gdy suma
dochodu wynosi $10,000. Naj-
wyższa skala podatku dochodo-
wego jest zredukowaną do 20%,
która to suma jest włączona do
dochodu w sumie $100,000.

Nr. 0
Przy zestawieniu i obliczaniu

podatku osobistego jest dawane
uwzględnienie dla osób zaanga»
żowanych w handlu. przemyśle.
Prawo z roku 1926 przewiduje w
tego rodzaju wypadkach i uzna-
je, iż taki dochód liczyć należy
jako wynagrodzenie za służbę
osobistą. W tych wypadkach
zyski nie powinny przekraczać
20% akcji płacącego podatek.
Dla przykładu płacący podatek
otrzymuje w1926 roku z intere-
su i służby osobistej jako czyn-
ników przynoszących doch,
sumę £30,000. Dwadzieścia pięć
procent zniżki odciąga się z su.
my $30,000 (albo $6,000). Suma
opłacona jest podatkiem nałożo-
nym na $30,000 mniej 25% ze
sumy podatkowej 86,000. Do-
chód uzyskany jako kredyt jest
rozdzielony na współwłaściciel i
tego rodzaju kredyt przypada na
akcje dochodu osobistego.

(Ciąg dalszy nastąpi).

dla których w głównym domu
" Fbrak miejsca.

Ponad innemi datkami góruje
jako największy, Wasz dar

kowy, Przezacni Oflaroda-
wcy, za który z głębi serca dzię-
kując, polecamy nasze sieroty i
nadal temuż troskliwemu miło-
ierdziu. s
Załączany wyrazy głębokiego

szacunku,
8. M. BUOBIANKA, Kicrow-
niczka Domu Dzieciątka Jezus,
S. PEOKOWSKA. Sekretarka.
Wilno, 9. 1. 1927 r.
( 

 

  

 

  

   

    
  

  

   

 

Pieczęć) . :



  

6 STRONICA %

:- Dar na konie jest d

   

NOWY SWIAT CZWARTEK, 27

Nie bierz uznania za pracę innych. . .
arem całe] Polonii. . .

Jeżeli nie możesz dać więcej - daj 25 c.

  

( .- ME DAJ i TO DZIS!

DZIS FUNDUSZ PRZYRÓSŁ 0 $17.25.

 

P. Patulski ..» .. $1.00
Ig.. Raymont ... . 1.00
Mo G. z New Yorku...... 2.00

J; Prask 2.00

St Loryś .......... 2.00

Za pośrudmcmem p.B Re-
zlera, pracownicy General Ba-
king Co. złożyli na rasowe konie:

 

B. Rezler .... . $2.00
§" 2.00
K. Sotwel 1.00
G. Radomski .. 50

 

1 on ms an an on a ae on we as on ms o on on an mo on me me in im

Na rasowe konie dla polskim-'In kawalerzystow

 

Imię i nazwisko. ..........

Adres 2.000 nnn yeke 

   

Miasto ..

PAMIĘTNIK

(Ciąg dalszy)
 

Gdy wspominam minione dni,
które spędziłam w Kew Gardens
nie chcę wprost wierzyć, ażeby
Frances mogła napisać coś po-
dobnego w dziennikach. Przecież
o tym czasie każda dziewczyna
z biura z radością zmieniłaby z
nię miejsca. Co się tyczy pani
Yeenan, to zdanie moje jest 0
kiej jak najgorsze. Z chwilą, gdy
przybyła do, domu Browningów,
nastąpiła nagła zmiana, którą
dało się odczuć nietylko w pro-
gach tego mieszkania, lecz i w
samym domu. Jej okropne ob-
chodzenie się z małą Dorothy
przechodziło wszelkie -granice
najgorszego -stosunku dwóch
malo znajomych osób. Przed
chwilą wytłumaczyłam w jaki
sposób mogłam zapoznać się cho
clat zdaleka z tą rodziną. Poz
wólcie ml teraz, że powiem w
jaki sposób przyglądałam się
Browningom { ich matce. Wl-
działam ich zawsze, gdy wcho-

do jadalnego pokoju i oczy-
wiście, gdy opuszczali go po Spo
życiu obiadu. Widziałam Ich rów
nież, gdy siedzieli w hallu, ocze-
kując na niebieskiego Rolls Roy
ce'a, w którym udawali się na
przejażdźkę. -Wieczorami bar-
dzo często obserwowałamich w
poczekalni i o Ile nie wychodzili
na miasto, co się zdarzało bar-
dzo rzadko, miałam sposobność
przyglądać się im w hallu. Naj-
częściej miało" to miejsce w #0-
boty, gdy w hotelu urządzano
tańce, W takich właśnie chwi-
Jach słyszałam od czasu do cza-
su używki ich: konwersacji. Te
natarczywe badania rodziny
Browńlngów wywołały w na-
szych Sercach głęboki szacunek
do pana Browninga za jego peł-
ng taktu postawę w stosunku

'- do Peacheś i za miłość, którą ją
Aarzył. -Cały czas widziałyśmy
go przy jej boku.
my się niejednokrotnie, że wy-
konuje każde jej żądanie i jest
gotów zbierać dla niej gwiazdy z
nieba. Taki stosunek może pa-
nować tylko pomiędzy kochają—
cym ojcem a dzieckiem. |

W takie właśnie soboty, gdy
Browningowie nie wyjeżdżali na
miasto, widyuhm ich już to w

Browni]! nie odstępował

£amniondn a  

Ja niżej podpisany załączam .
rasowych koni dla polskich jeźdźców, którzy zdobyli pierwszą
nagrodę w zawodach w Madison Square Garden.

Wytnij, wypełnij - i wyślij do _

Nowego Świata - 24 Union Square, New Yi
it wh is ls me us ne ms ss me ws se ts we us me me tm wn ue me

    

J. Darmochwalski 50
J. Bowlenko 50
W.. Pylkowski 50
J. 50
J. Tobek 50
W. Mazurek 35
J. Kucharski as
F. Pułaski 25
J, Jazak ... as

Kolowko 25

 

Popnedmo ;wkwnouano 14%15
Dotychczas zebrano ... 1514.00

w on om w»  

.. dolarów na kupno

 

. Stan .    

  

 

 

 

 

  

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

   

 

 
 

 

BROWNINGA

od swojej młodej małżontw
na krok. Tańczył, rozmawia
też przechadzał się z nią pod
kę po obszernym hallu. Gdy
czasami zdarzyło, że rozmaw!
z przyjaciółmi i w tym moment
cie spostrzegał, że Frances znaj-
duje się bez partnera, natych-
miast przepraszał całe towarzy

;Jl'dnogo tańca.

| nich bacznie,

| z gracją po posadzce pod dźwi

ki wspanfałej orkiestry. Pani

Browning była ubrana po kró-

lewsku. Jej straw wieczorowe

ily ostatnie

słowo modyi hx wyrazem za-

dziwiającego piękna. Co wleczo

ra spoglądałyśmy na nig z za-

partym oddechem, gdy wysla-

dała z windy w nowej sukni.

jeszcze ładniejszej 1 kosztowniej

szej od poprzedniej. Gdy rozwa-

żaliśmy ich wzajemny! stosunek

i ich miłość, nigdy nie przyszło

nam przez głowę, że cała mal-

żeńska afera Browningów za-

kończy się separacją. Gdy jed-

nak przypominam sobie chwile

tych obserwacyj, dziwi mię jed-

na rzecz. A mianowicie, że ani

ja, ani moje przyjaciółki nie za-

uważyłynić, co mogłoby wska-

 

  

cie burdy.

 

 

na Erna of Hamilton.

 

  

STYCZNIA, (THURSDAY. JANUARY 27), 1927

 

 

   

Na okręcie Deutschland przybyły do New Yorku dwle ary-
stokratyczne matrony, baronowa Carin de Plessen i księż-

Cel-zwledzenie Nowego Lądu.
 

zywać na tak nieoczekiwany fi-
nal tego romansu. Chociaż pan
Browning obsypywał swoją żo-
nę kwiatami i gdy wracał z nią
w samochodzie, przywoził ze s0-
bącałe stosy pakunków, ani ra-
zu jednak nie usłyszałam z ust
Frances ani jednego słowa po-
dzięki za prezent. Nawet, gdy
prosiła go o coś, to prośba ta
była ułożona tak wulgarnie, że
przyjmowała raczej formę roz-
kazu. Było jednak rzeczą oczy-

istą, że Browning kocha o wie-
le więcej swoją małżonkę, niż
ona jego. Co dzień widziałam,
jak chłopak zanosił prezenty na
górę, a przepiękne kwiaty zdo-
biły stół w jadalnym pokoju. Gdy
przypominamsobie, jak przywią
zany i wierny był Browning i
jak kochał swoją Frances, dziwię
się już nie temu, że rzuciła tyle
obelg wjego stronę, bo ten fakt
jest nie do wybaczenia, lecz te-

 

 
  

 mu, że mogła wogóle go opuścić.
Bo przecież do końca ich wza-
jemnego pożycia, Frances, a nie
kto inny, była faktyczną głową
domu. Ona wspólnie z jej mat-
ką wodziły rej w domu Brow-
inga. '

(Ciąg dalszy nastąpi.)

ępujące (Imp ponie-
ki, “lorkl, czwartki i pigt-

Wypełniamy apllknc
piery uhwatel-

absolutnie _bezpłatnie -i
przyjmujemy nowych obywateli
do naszego klubu, którzy nie na-
leżą jeszcze do żadnej organiza-
cji politycznej.

Pierwsze posiedzenie

W sobotę, dnia 29-110 stycznia,

o godzinie ósme; wieczorem od-

będzie się pierwsze posiedzenie

Polskiej Robotniczej Kasy Cho-
rych, Oddział Nr. 26, w Domu
Narodowym, pn. 261-7 Driggs

Ave., Brooklyn, N. Y.
będzie także refe-

rat z objazdu, odmalowanie ży-

 

Na- rycinie stoją: Ale

KOREA

wem słowem spostrzeżeń i sto-

I i Antoni Salyanio

 

  

 

  

  

 

sunków życia Polonii zamieszka»
tej w Stanach Zjednoczonych.

u J. KOWALSKI, Sekr.

Obchod Proletarjatczyków

Oddział Zw. Soc. Pol, urządza
obchód Proletarjatczyków ku
czci straconych przez rząd car-
ski, pierwszych bojowników o
wolność ludu polskiego, -w pią-
tek dnia 28 stycznia o godz. 8
wiecząrem wsali Domu Narodo-
wego przy 19 St. Marks Place
Niew York City.
Towarzysze i sympatycy przy

bądźcie na powyższy obchód by
oddać cześć tym którzyżycie od
dali dla idei!

Komitet.

CAMDEN

BankietPolonii

Jedna z największych organi-
zacyj polskich w południowej
części stanu New Jersey, ' Pol-
sko-Amer. Klub w powiecie Cam-
den łącznie z Klubem Żeńskim
urządza wielki doroczny bankiet
w niedzielę, dnia 30-go stycznia
r. b., w sali parafjalne}, rog 10th
i Liberty Streets, o godzinie sió-
dmej wieczór. Na bankiet zapro-
szono i urzę-
dników miasta i powiatu oraz
reprezentantów stanu i kilku wy-
bilnych przemy
kanów, znani
kow. -Ban ą
cia przez wielu zaproszeń i ro:
kupienia dotąd już kilkuset bi-
letów, zapowiada się jak najle-
piej i nikt by s
gdyby wypadłlepiej jak w
kie przedtemprzez Polonię urzą-
dzane.
Komitet _mieszany _bankietu

wraz z prezesem klubu ob. Win-
centym Raczykowskim dokłada
wszelkich starań, by bankiet
udał się jak najlepiej i by z nie-
go Polacy i Amerykanie wyn
śli jak najlepsze wspomnienie i
jak -najdodatniejsze _rezultaty
wprzyszłości.
Mistrzem toastów na bankiecie

będzie ob. W. Raczykowski. Na
czele komitetu przyjęć pań stoi
panna Helena Meksa.
Wszyscy ci rodacy i rodaczki,

którzyby chcieli wziąć udział w
tym bankiecie, zechcą nabyć bie
lety wstępu od urzędników klu-
bu przed dniem 25-go stycznia,

KOMITET.

 

  

  

  

  

  

 

   

 

Wstępujcie do Komit
im. Jozef: Piłsudskiego 

 

tPo zaciętej walce ulicznej, w której trzej uczestnicy odnieśli poważne obrażenia, po-
licjanei zabrali do komisarjatu czterech strajkujących robotników, oskarżonych o wszczę

der Tanbourne, Barney Rosenfield, Edward Stock

  

 

LisTy 00 ODEBRANIA

Mre. Irena Letynarek
E. Lubiński
F. Mazurek

    

      

   

  

  

      

 

DR. M. MAISEL
poprzednio asystent w Klinles GrumeaUniwersytetu ibyły lekarz Rządu

139 East 16 Street
NEW YORK CITY

pomiędzy Third Ave. 1 Irving Place
Dr. M. MAISEL jest

SPECJALISTA
r # c z r

niebezpieczne -

i chroniczne choroby
mężczyzn 1 kobiet-równie choroby

skórne i krwi --
BADANIE MOCZU i KRWI

GoDINY:-Gd 10 +1.04 4
nledzicls oa 10 Ao 12

  

 

W SPRAWIE

DROBNYCH OGLOSZEN

udajcie się do najbliższej

stacji w Waszem sasiedz-

twie, jeżeli nie jest Wam

wygodnie przyjść do Admini-
stracji NOWEGO ŚWIATA

WWE:
un.Józefa Pubu-klucza
 

Telefon, Orchard
JÓZEF HAUCK]. M. D.

  

 Różne do sprzedania
(Miscellaneuo» fer Sale)

WŁAŚCIOIELKAwrz prześlcene
prawdziwe "futro, najleprzy gtunek,
e cnt- mięty. gie Sneg
sprzedam tanio 185. Bniman, 236
Nan Bin Sactuleko zrowna t

MBBLE z trzech pool

  

 
    
 

 

 

CHRONICZNE CHOROBY

MĘŻCZYZN _1 -KOBIET

SKUTECZNIELECZONEs Int ne:

oSam aonalm mat

sescsarisra |UMRCEeNA
o jie jesteście choray rwt¢ele ate natych
muslin nnjwtęknum do mnie

xhay krwi System
Woemi

, TUSA 819%

Fomapa i_roramnacia _banmo,

Wótamy po polsku.

DR. L. ZINS

 

 

PRAKCTYKUJE 2

110 E. 16TH 8T, NEW YORK
irving Posse 1 Union, Savary

Godzinyprzyjęć: od 9 rane eczór.

 

WIK:

 

  

 

copzne
osilanzpn pojudniu WW
od 6 do £20 wiłerór th $3 siediicle 4o I po potuant
E. 10th Street, New York I| fmm: tea z

Smithe, fors--- w" ten "ivdeien, Quien, 462" Jacks
LomrIsiana City __ @Ave.

Sklepy do wynajęcia
(Stores for Rent)

sory sv? Duźy:
NOW Te.

rayMik oie
  

 

Praca dla Mężczyzn
(Help Wanted Male)

 

MLZCZYZNĄ
do pracy m zakładzie
RT TL JZ

Ever-Ready Fur Dressing Co.
is nrookivy',

  

TRZERA do. pricy: peas . podroblony
wierze, coatery i back: tenders.. Adren

Gatex" Corp, 381 Oliver St. Newa.
£. 3

   

       

tamiline-
ny
aln mn
i

   
  ir a
MSecond As

Streets, & patio darmo

c A
eH INH NUH

  
CELLULOM mechantków, rnrobicie,
 

BAYONNE, N. J.
STACJA No. 6

Polonia Photo Studio
37 East 2ist Street

BRONX, N. Y.
STACJA No. 3

W. Steinberg
723 Courtlandt Avenue

 

  
BROOKLYN, N. Y.

STACJA No. 7
Fifth Avenue Grafonola Shop

708 Filth Avenue
SOUTH BROOKLYN

STACJA No. 10
Markowska Hosiery Shop

90 Nassau Avenue
GREENPOIINT

BTACJA No ZZ

Dom Narodowy

261 Driggs Avenue

GREENPOINT

STACJA No. 13

Fronczak Stationery Store

- 475 Vermont Street

EAST NEW YORK

STACJA No. 14

Księgarnia Sablika

376 Oskland Street

GREENPOINT DOLNY

STACJA No. 15

Pazczoła Music Store

183 Wythe Avenue

NORTH SIDE

HARRISON, N. J.

STACJA No. 21

Józef Marchewka

411 North 3rd Street

IRVINGTON, N. J.

STACJA No. 18

Pani M. Szymkowska

684 Grove Street

ELIZABETH, N. J.

STACJA No, 16

John Pipała

163-9rd Street

JERSEY CITY, N. J.

STACJA No, 11

J. Srednicki

401 Grove Street ,

STACJA No. 12

8. A. Lorczak

291 Grand St

JAMAICA, L. I

STACJA No. 1

Felix Czarstecki

REAL ESTATE

107-06 Sutphin Boulevard

LONG ISLAM) CITY, N. Y.
STACJA No.

JohnNeu-Siema
306 Jackson Avenue

MASPETH, L. I. N. Y.
STACJA No. 9

Rawinis Music Store
40 Grand Strget

NEW BRITAIN, CONN.
STACJA No, 25

 

  

23 Lafayette St, przy 'Miin St.

NEW BRIGHTON, s. i*
STACJA No.

i. Nadratowski

202. Jersey Sreet

NEWARK, N. J.

STACJA No. 2

R. Tyjewski

47 Jone Street

STACJA No. 8

8. Jagietło

180 Warwick Street

róg Tyler Street

---PASSAIG N. 1.

STACJA No, 20

Suszek | Szewczyk

NOVELTY COMPANY

104 Passalc Atrest

STACJA No. 24

Józef Makuszewski

STATIONERY

147 Monroe Street

NKERS, N. Y.
STACJA No.

Wah-el Whukovuky «
428 Walnut Street

 

 

  

J „WKS

 

Drobne Ogłoszenia

 

Realności do sprzedania
(Real Estate for Sale)

@ ARROW w Long Inland, uprawna ty-

 

ve. Brooklyn, N" (he)

instrukcjawujaszeruk, 13 Locust Ave
w. 3

 

Wims
()
 
MIEŻCZYZNI so

nie operować maszyny w
ńnrmnvnudy Kx

152 Past tard "Stree ®

   

  

 

Praca dla Kubu!
(Help Wanted Female)

KORSETY
do Tartrygowanta na dwie tęły, do roble=SWnk
budka: ro 30 ad! w Swat

FASHIONERE

22 West 32nd Street
 DWUfamiltiny dom vo 5

przymtępna. Aelośić się'w
I ark,

Oponowicz,
00 Albert Avenue, Newark, N. 2

ae) 

Dwa 2 domy, wszelkie ni
Nisko |stacji

koto do

N. 3.
Blisko Grand Avenue Stacji

Coie

Interesy do sprzedania
(Store for Sale)

PRESSERS
reste pray. Jntvwabinii do: nas,
TT Tw w.

 
Paramnnl (lc-amm: & Dy mg Co.

mast sni §
@

Operatorek przy Knpcluszxch
dotwiadetonych na słomianych, rówmunea by€ detwindorent ma. Zig-Zag
zynach, stała -praca, -dobra

ALFRED WOLFSON
«& wer wu

zaptata.

 

PRACOWNIKÓWprayczęścimochodów i pracowników przy
pore Załoszenia

mmetataa. Fiore
BEI Hodson Blvd.. North BergenBrother:

 

  BA do„unum—J domowej ro
referenct aru. m. w
T. t%

(cin

rotazn
botnics.

soth stróet.  
 
 

BoA m o A 1 x
Gronernia w polskiej dzielnicy z po:
wodu wyjnsdu na farmę tanio do
zprzedania, mieszkanie pięcio poko-
jowe. Zaloszenia do

mrookiyx reauty co.

  
  

OPERATOREK pray dziecięcych mik.
niach. misia praca. -Zglonenia "sit

Lorimer St. Brooklyn, drówie piętro
cinon

Poszukiwania pracy
(Situation Wanted)

 

 
  

    

   

Manhattan Ave, Brooktm, x, PMm [ml-Mmtz
się a

ulsi (havin
| to nur-nann-

ntersy dobrze ¥ yro
„ww) Poszukiwania
dze = (Information Wanted)
BUCZERNIA tanio, Interes długo intnie- Sardama ua.

jący. dzielnica polska. Po datasa. wins. INTELIGENTNY meeeayzon poszukuje
się do Jane Pietrolewie WAE mum.. myr rodzinie lub3 - ne informana mieni: ci| Ifopmacie nad   
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m ugar)
CAxDY -ja
Tonzl TNA „201

Im asian
CANDY wore to x powadn

imvferet w edainia; gutteh mtl
i dwóch  kotelotiws "114 Dupont Street
Hrooldym. .'elefon, Greenpoint

ie)
CANDY ators,Ilmnlflyn. z
cznie 16 si

11tth Stree
conor stom dant
tygodniowo, z powodu, samotności,
m Bon: Stm, B Baat Thich dimi

18
CANDY sore do, rpragtntsMilkson)

wklej: szkoy.
Jerrey City (8%
DOBRA sposobność dle, predkiego, kup:

room, 6 atolw 1'aelon sprze-
dam mmm mr pyyny
terem c ian St, ind  

  

  
DELIATESSBN 1 grosernie do a

enia, mówi być dornas x powodu In:
ago fiterees. 914 Grove Bt.. Jersey

x »›

 

zgło:To wyjesdu na rum -
enpolnt,

)

 

GROSERNIA J delia
nie, interes"

Third Avenu cokly
ros

nine

 

ISI
Zgłoszenia 151

Gosert)   
   RENTA 1 delikatensen do da:

St, South Brooklyn,/

   i n go
ms "Tad

si if awk pokoje do „mh-bum. 1m.
wnież pok z
Zełoście,się między 1 Be
Candy Btore, 508 Fast Tech Reser ien
on

n bucsernia 1
niski,

doilktemen
rie cenę z powodu

Załośić się do wie
ot} 'Grand Bt." Jersey (2:8

110)

  

  

 
  ROSERNIA 1 dellkatemen, do spre
myy Ave. rog North at

#., Broot (re

unownu 1 buczersta do maw.
mego: wyroblon
lat. 397 Grand mmx

cej

  

„. Brooklyn
 
GROSERNIA i dolikoterien do

nie, Atowić się 171 Tave %
pont
RESTAURACJA -do
interen,
16.
Street.

worzedania, -a
lense ma. t?. mi

1618

     

nm im

Kapitat® i Interesy
(Business Opportynities)

«rofomNośćsw kopiec

    POWAŻNE rumy ple Ypotyere:
pene drucie 1,(ruch mmm" 4gli £: wdowy,

obstuge Coby
BAW" ERE,

 

HolThane HC 10%

Szkoły
(Schools)».

SZKOŁA BALWIERSTWA

 

    

Porzukujem tom
puom 3° 3
uczenie .nie ecsoremz ngoxfwargmlnc)! darmo
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5 ch nie :'oypllu'nlgv takłInki bal-

Egan ! win-nun?“FHO\RLsms:;

Sth Street, Newanrk (ATA/"m. Site
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Pomieszkania do wynajęci

(Apartments to ”!).!ittle

1743 AVENUE A,
f.uing paw zim (9IST ST)

nk woda, «lek.
(tha)

widny apartament" nowo
ole

dn"5641 East 13th St ”."”.— ,”

TRZY. mi!!!1 pięć pobol do wynaję
woda. eiektryczne
d Bast l'flh 54

Wk“ Nszyetkier.”ve Saw:
Z'O?eCYLEn J‘mRor-tvn

rou deraey Cio? N 3.,W pie0008

Gitar

TR" gokoj'. uchwytu-SicRM." tietik do sto
Pokaz2% ble Wake Pog

Pokoje umeblowane

(Furnished Rooms to let) -

am pawing,

   

 

POROYR umeblowins na Ivme
nos Jaworski 361 Greśnpclnt Aven

  


